
Nr. 12. Poznań, środa, 19 marca 1930. Rocznik 11.

Organ Związku Organizacyj Przemysłu Graficznego i Wydawniczego w Polsce — —
z siedzibą w W arszawie,

zrzeszającego Organizacje Województw: Krakowskiego, Lwowskiego, Łódzkiego, Pomorskiego, Poznańskiego, Śląskiego i Warszawskiego.
Telefon nr. 25-55 —  R edakcja  i A dm inistracja : Poznań, ul. M asztalarska 8  — P. K O . Poznań 202868

E gzam in y  u czn io w sk ie
w  K o r p o r a c ji Z a k ła d ó w  G r a fic z n y c h  i  W y d a w n ic z y c h  
n a  W o je w ó d z tw o  P o z n a ń s k ie  z  s ie d z ib ą  w  P o z n a n iu .

Do egzam inów  w  zawodzie graficznym  w okręgu  pó­
źne,ńskim  zgłosili się n a s tę p u ją c y  kandydaci, k tó rzy  zdali 
eg zam in  w d n iach  od 10 —14 m a rc a  1930 r., w edług po­
niższego zestaw ien ia :

1. Ju d ek  K azim ierz, sk ładacz z D ru k a rn i S tołecznej — 
P oznań , p re d y k a ty : w  p rak ty ce  3, w te o rji 3.

2. B a rtk o w iak  Leon, sk ładacz z D ru k a rn i R om an Szy­
m a ń sk i — Chodzież, 3 — 3.

3. C ichoszew ski Leon, sk ładacz z D ru k a rn i L ite rack ie j — 
P oznań , 3 — 3.

4. M aennel H einz, sk ład acz  z D ru k a rn i J. B. Lange — 
Gniezno, 3 — 3.

5. B artk iew icz Zenon, sk ładacz  z D ru k a rn i K ow alczyk — 
P oznań , 2 — 2.

6 . D olski Teodor, sk ładacz z D ru k a rn i Goniec W ielkp. — 
P oznań , 2 — 2.

7. R óżańsk i S tefan, sk ład acz  z D ru k a rn i „L ech11 — G nie­
zno, 3 — 3.

8. Z ie ln ica Z ygm unt, sk ład acz  z D ru k a rn i „K upiec" — 
P oznań , 2 — 2.

9. M aciejew ski K onrad , sk ładacz z D ru k a rn i K. Bonow- 
sk i — W ągrow iec, 3 — 3.

10. W lek ły  F ranciszek , sk ładacz  z D ru k a rn i K resow ej — 
Nowy Tom yśl, 3 — 2.

11. P ło tek  R om an, sk ładacz z D ru k a rn i Spółkow ej — 
K ępno, 3 — 3.

12. K uźm ierek  E dm und , sk ładacz  z D ru k a rn i A. Skrzy­
necki — G ostyń, 2 — 1.

13. F a la k  A ntoni, sk ład acz  z D ru k a rn i L. W róbel — W ol­
sztyn, 3 — 3.

14. S trzeleck i E dm und , sk ładacz  z D ru k a rn i „Lech" -— 
Gniezno, 3 — 2.

15. Owczak Jan , sk ład acz  z D ru k a rn i J. D w ornik, Ostrów, 
3 — 3.

16. W ojnecki S tan is ław , sk ład acz  z D ru k a rn i K. Bonow- 
sk i — W ągrow iec, 3 — 3.

17. K ry s tk o w iak  E dm und , sk ładacz z D ru k a rn i L. K ape­
la  -— P oznań , 3 — 3.

18. L iebsz B ronisław , sk ład acz  z D ru k a rn i W ydaw niczej, 
P oznań , 2 — 3.

19. G aw roński S tan is ław , sk ład acz  z D ru k a rn i P olskiej-— 
P oznań , 1 —1.

20. Golab E ryk, sk ładacz z D ru k a rn i O. R auscher — Mo­
gilno, 3 — 3.

21. B ogdaszew ski B ogdan, sk ładacz  z D ru k a rn i J. M aje- 
row icz — Jaroc in , 3 — 2.

22. A dolpli K arol, sk ładacz z D ru k a rn i F ra n k  — Rawicz, 
.3 — 3.

23. K aczm arek  Józef, sk ładacz  z D ru k a rn i „Lech" — G nie­
zno, 3 — 3.

24. K w iatkow sk i B., m a szy n is ta  z D ru k a rn i J. P io tro w ­
ski — Poznań , 3 — 3.

25. T ro jan e k  P io tr, m a szy n is ta  z D ru k a rn i J. P io tro w ­
sk i — P oznań , 3 — 3.

26. W ieczorek  Jan , m a szy n is ta  z D ru k a rn i „G azeta P o ­
w szechna" — P oznań , 3 — 3.

27. W ojtkow iak  Teodor, m a szy n is ta  z D ru k a rn i „L e ch "— 
Gniezno, 3 — 3.

28. N ow ak Ignacy, m a szy n is ta  z D ru k a m i „K upiec" — P o ­
znań , 3 — 3.

29. K n ap ik  Czesław, m a szy n is ta  z D ru k a rn i J. M ajero- 
wicz — Jaroc in , 3 — 3.

30. C e ran k a  Alojzy, m a szy n is ta  z D ru k a rn i M ieszczań­
sk ie j — P oznań , 3 — 3.

31. K unick i W ładysław , m a szy n is ta  z D ru k a rn i H an d lu  
i P rz em y słu  — P oznań , 3 — 2.

32. P rzy b y lsk i E dw ard , m a sz y n is ta  z D ru k a rn i P rzem y ­
słow ej — P oznań , p rzepad ł.

33. K u jaw a  S tan is ław , m a szy n is ta  z D ru k a rn i T. P ią tk o w ­
ski — P oznań , 2 — 1.

34. S ochack i B ogdan, m a szy n is ta  z D ru k a rn i „Lech" — 
Gniezno, p rzepadł.

35. M ajer W itold , lito g ra f z D ru k a rn i Zakł. Graf. K. Z iół­
kow sk i — Poznań , 2 — 2.

36. S zm ata  Józef, k am ien io d ru k a rz  z D ru k a rn i Zakł. Graf. 
P u tia ty c k i — P oznań , 3 — 3.

37. N iem ir E dm und , k a m ien io d ru k a rz  z D ru k a rn i Zakł. 
Graf. K. Z iółkow ski — P oznań , 2 — 2.

38. K lauze Sylw ester, k a m ien io d ru k a rz  z D ru k a rn i K ato ­
lick ie j — P oznań , 2 — 2.

39. S k rzy p iń sk i Leon, chem ig raf z D ru k a rn i „Gonia" — 
P oznań , 3 — 3.

40. Śniegocki M arjan , ch em ig raf z D ru k a rn i „G onia" — 
P oznań , 2 — 3.

41. S kow rońsk i W acław , re tu sz e r  z D ru k a rn i Św. W oj­
ciecha — P oznań , 2 ■— 3.
O b j a ś n i e n i e :  P re d y k a ty : 1 bardzo  dobrze,

2 — dobrze, 3 — dosta teczn ie.
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P rojek t u sta w y  p ra so w ej
w y su n ię ty  przez 

R adę P o lsk ie g o  Z w iązku W ydaw ców  
D zien n ik ów  i C zasopism

w d n iu  21 lu tego  1930 r.
(Rozdział o książce, za tw ierdzony przez Z arząd  P o l­

skiego T ow arzystw a W ydaw ców  Książek.)

R o z d z i a ł  I.

Przepisy ogólne.
Art. 1.

§ 1. U staw a n in ie jsza  m a  zastosow anie do w szel­
kiego rodza ju  druków , prócz w ym ienionych  w § 2.

§ 2. Nie m a  zastosow ania:
a) do papierów  w artościow ych,
b) do druków , przeznaczonych do u ży tk u  dom o­

wego, tow arzyskiego, zawodowego lub organi- 
nizacyjnego,

c) do druków , przeznaczonych do u ży tk u  p rze­
m ysłu , h an d lu  lub innego zaw odu,

d) z zastrzeżeniem  przew idzianem  w art. 6 § 4 
do u tw orów  m uzycznych bez tek s tu  słownego 
i d ruków  artystycznych , m ających  ch a ra k te r  
oryginału ,

e) do k a r  wyborczych,
f) do w szelk ich  d ruków  lub p ism  w ydaw anych  

perjodycznie, a  pow ielanych  sposobem  che­
m icznym  (litografow anych, au tografow anych  
i t. p.) o ile są  one przeznaczone w yłącznie d la 
red ak c ji i ty lko w śród redakcy j czasopism  
rozpow szechniane.

Art. 2.
Z a d ru k i uw aża  się w szelkiego rodzaju  w ytw ory 

graficzne, odbite sposobem  m echanicznym  lub śro d ­
k am i chem icznem i i przeznaczone do rozpow szech­
n ian ia.

Art. 3.
§ 1. Czasopism em  jest zbiór druków , nie m a ją ­

cych tw orzyć zam knięte j całości, u k azu jący ch  się pe­
rjodycznie p rzynajm nie j raz n a  rok ; choćby w n ie ­
rów nych odstępach  czasu, pod w spólnym  ty tu łem , 
w b ieżących num erach .

§ 2. K siążką jes t d ru k  objętości p rzynajm nie j 
10 stron , n ie  będący czasopism em .

R o z d z i a ł u .

Druki.
Art. 4.

N a każdym  d ru k u , prócz w ym ienionych  w art. 1 
§ 2, pow inien  być w sk azan y  zak ład  i m iejsce odbicia, 
w ydaw ca, oraz m iejsce w ydania .

Art. 5.
§ 1. Jednocześnie z rozpoczęciem  rozpow szech­

n ia n ia  d ru k u  lub w ystaw ien iem  go n a  w idok p u ­
bliczny, a  w każdym  razie  nie później niż w ciągu 
24 godzin od chw ili w ykończenia p ierw szych  egzem ­
plarzy , jeżeli (rozpoczęcie ro zp o w szech n ian ia  lub 
w ystaw ien ie  d ru k u  wcześniej n ie nastąp iło , za rzą­
dza jący  zakładem , w k tó rym  d ru k  jes t odbijany, w i­
n ien  dostarczyć m iejscow ej w ładzy  ad m in is tracy jn e j 
I in s tan c ji bezpła tn ie  jeden egzem plarz obow iązko­
wy d ru k u .

§ 2. Jeżeli m iejsce odbicia i m iejsce w ydan ia  
leży w różnych okręgach, należy  dostarczyć po jed ­
nym  egzem plarzu  w ładzy  ad m in is tracy jn e j obu 
okręgów.

§ 3. Jeżeli d ru k  odbito zag ran icą , dostarczen ie  
egzem plarzy  jes t obow iązkiem  wydaw cy.

§ 4. P rzep isy  a r ty k u łu  niniejszego nie dotyczą 
d ruków  w ydaw anych  oraz sp row adzanych  przez w ła ­
dze państw ow e i sam orządow e w zakresie  ich d z ia ła ­
n ia  oraz uznane przez P aństw o  in s ty tu c je  n aukow e.

Art. 6.
§ 1. N iezależnie od przepisów  art. 5 za rząd zający  

zak ładem , w k tó rym  d ru k  odbito, jest obow iązany 
jednocześnie z rozpoczęciem  rozpow szechn ian ia d ru ­
k u  dostarczyć bezpłatn ie  d la  celów bibljo tecznych po 
jednym  egzem plarzu d ru k u  z w y ją tk iem  w ym ienio­
nych  w a rt. 3 § 2

a) B ibljotece U niw ersy teckiej w W arszaw ie
b) „ „ w K rakow ie
c) „ „ we Lwowie
d) „ „ w P oznan iu
e) „ „ i Publ. w W iln ie
f) „ „ w L ublin ie
g) „ N arodow ej w W arszaw ie
h) „ Publicznej w W arszaw ie
i) Z akładow i N arodow em u im . O ssolińskich we 

Lwowie
j) B ibljotece R aczyńskich w P oznan iu  

k) K siążnicy M iejskiej im. K opern ika w T o ru n iu  
1) B ibljotece Publicznej w Łodzi 
Co do d ruków  odbitych zagran icą , a w ydanych  

w P aństw ie , obow iązki powyższe ciążą n a  w ydaw cy.
§ 2. K siążki w rozu m ien iu  a rt. 3 § 2 w inny  być 

dostarczone przez zarządzających  zak ładem , w k tó ­
rym  książkę odbito, w te rm in ie  w skazanym  w § 1 
nin iejszego  a r ty k u łu  bezpła tn ie  d la  celów bib ljo tecz­
nych po jednym  egzem plarzu  ty lko b ib ljo tekom  u n i­
w ersy teckim  oraz B ibljotece N arodow ej w W a r­
szawie.

§ 3. M in iste r W. R. i O. P. m oże w skazać jeszcze 
inne B ibljo teki, do k tó ry ch  w szystkie lub n iek tó re  
d ru k i, z w yjątk iem  w ym ienionych  w a rt. 3 § 2 należy  
dostarczać bezpłatn ie , z tem  jed n ak  zastrzeżeniem , ze 
ogólna liczba dostarczonych  n a  m ocy a r ty k u łu  n in ie j­
szego egzem plarzy  nie może p rzekraczać 15.

§ 4. U tw ory m uzyczne bez tek s tu  słow nego i d ru ­
k i artystyczne, m ające  c h a ra k te r  o ryginału , należy  
dostarczać ty lko  w jednym  egzem plarzu d la  B ib ljo te­
ki N arodow ej w W arszaw ie.

§ 5. P rzesy łk a  egzem plarzy druków , d o sta rcza­
nych  bezp ła tn ie  d la  celów bibljotecznych, do B ibljo- 
tek  w skazanych  w § 1, 2 i 3 n iniejszego a r ty k u łu , w ol­
n a  je s t od opłaty  pocztowej.

Art. 7.
§ 1. Z arządzający  sk ładem  druków  je s t obow ią­

zany  dostarczyć w ładzy ad m in is tracy jn e j I In s ta n ­
cji, w k tó re j okręgu  sk ład  się zna jdu je , jeden egzem ­
p larz  obow iązkow y d ru k u , sprow adzonego przezeń 
bezpośrednio z zagran icy , w liczbie ponad 100 egzem ­
plarzy.

§ 2. P rzep isy  § 1 nie dotyczą druków , sp ro w a­
dzonych przez w ładze państw ow e i sam orządow e tu ­
dzież uznane przez państw o  in sty tu c je  naukow e 
w ich zakresie  dzia łan ia , oraz w ydaw nictw  n au k o ­
wych, arty stycznych  i zbytkow nych, jako  też d ru k ó w , 
k tó re  już zostały  dostarczone tejże w ładzy w ja k im -
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kol w iek  bądź okręgu adm in istracyjn ym  przez in n y  
sk ła d  druków .

Aid. 8.
§ 1. M inister Spraw  W ew nętrznych  m oże ode­

brać debit pocztow y oraz w ydać zakaz rozpow szech­
n ia n ia  czasop ism a w yd aw an ego zagranicę, lub innego  
d ru k u  zagranicznego. O głasza się  o tem  w  gazecie  
urzędow ej.

§ 2. R edakcje czasop ism  m o g ę  otrzym yw ać za 
zezw olen iem  M inistra Spraw  W ew nętrznych po jed­
nym  egzem plarzu  druków , którym  debit pocztow y  
zo sta ł odebrany.

R o z d z i a ł  III.

Z a k ła d y  g r a f ic z n e  i  s k ła d y  d ru k ó w .
Art. 9.

O sobę od p ow ied zia ln ę  za u ch yb ien ia  przeciw ko  
n in iejszej u sta w ie  przy prow adzeniu  zak ład u  graficz­
nego (drukarni, litografji, fotografji i t. p.) jest za- 
rzęd zający  zakładem . Z arzędzajęcym  m oże być w ła ­
śc ic ie l, u żytk ow n ik  lub dzierżaw ca, albo osoba przez 
nich ustanow iona.

Art. 10.
Z arzędzajęcym  m oże być tylko obyw atel polski, 

k orzysta jęcy  z pełn i praw  obyw atelsk ich .
Art. 11.

§ 1. Z arzędzajęcy  jest ob ow ięzan y zaw iadom ić  
o  objęciu zarzędu w ładzę ad m in istracy jn ę  I Instancji 
n a  p iśm ie  w c ięgu  tygodnia , w sk azu jęc  sw ój adres, 
■oraz nazw ę zakładu, jego siedzibę i w ła śc ic ie la  
w zględ n ie  u ży tk ow n ik a  lub dzierżaw cę.

§ 2. O w szelk ich  zm ianach  n a leży  zaw iadom ić  
w  c ięg u  tygod n ia  od ch w ili, k ied y  zm ian a n astęp iia ,

§ 3. P rzep isy  § 1 i 2 nie m aję  zastosow an ia  do 
zak ładów  i sk ład ów  państw ow ych .

Art. 12.
§ 1. Z arzędzajęcy  zakładem  graficzn ym  pow i­

nien prow adzić k sięgę  zam ów ień  druków , podpada- 
ję c y c h  pod przep isy  n in iejszej u staw y , pośw iadczonę  
przez w ładzę a d m in istracy jn ę  I Instancji.

£ 2. Do k sięg i n a leży  przed p rzystęp ien iem  do 
w yk on an ia  zam ów ień  w p isać tytu ł, w ydaw cę, jego  
adres oraz liczbę odbijanych egzem plarzy.

R o z d z i a ł  IV.

C z a so p ism a .

Art. 13.
§ 1. N a każdym  egzem plarzu  czasop ism a pow i­

n ien  być w sk azan y  zakład i m iejsce odbicia, w ydaw ­
ca, redaktor od p ow ied zia ln y  oraz m iejsce w ydania, 
a także num er b ieżęcy  i data.

§ 2. Jeżeli je st k ilk u  redaktorów  odpow iedzia l­
nych, n a leży  w ym ien ić  w szystk ich  ze w skazaniem , 
kto za który dział odpow iada.

Art. 14.
R edaktorem  od pow iedzia lnym  m oże być tylko  

obyw atel polsk i, k orzysta jęcy  z p ełn i praw  obyw atel­
sk ich , zam ieszk ały  w P o lsce  i n ie p ia stu jęcy  m andatu  
p osła  lub senatora.

Art. 15.
Kto zam ierza w ydaw ać czasopism o pow inien  zło­

żyć zg łoszen ie  do w łaściw ej w ład zy  adm inistracyjnej 
J Instancji i w skazać:

a) ty tu ł w yd aw n ictw a, jego zakres, term iny  
i m iejsce w ydania ,

b) adres redakcji i adm in istracji,
c) im ię, nazw isko i adres redaktora od p ow ied zia l­

nego,
d) zakład, w którym  czasop ism o będzie odbijane,
e) im ię, n azw isk o  i adres w ydaw cy,
f) złożyć w sp óln ie  z redaktorem  od p ow ied zia l­

nym  ośw iad czen ie, że redaktor ten odpow iada  
w arunkom  art. 14.

Art. 16.
W ładza ad m in istracy jn a  ob ow ięzan a jest w ydać  

n atych m iast bezp łatne potw ierdzenie dokonanego  
zgłoszen ia .

Art. 17.
W olno rozpoczęć w yd an ie  czasop ism a, jeżeli w ła ­

dza ad m in istracy jn a  będź n ie  u dzieli odpow iedzi 
w  c ięg u  7 dni, będź przed ich  u p ływ em  zaw iadom i, 
że zg łoszen ie  n ie  nastręcza w ętp liw o śc i, w skazanych  
w art. 18.

Art. 18.
§ 1. R ozpoczęcie w yd aw an ia  czasop ism a n ależy  

w strzym ać, jeżeli w ładza ad m in istracyjn a  zaw iadom i 
na p iśm ie  zg łaszajęcego  przed u p ływ em  7 dni od 
ch w ili o trzym an ia  zgłoszen ia:

a) że zg łoszen ie  n ie zaw iera danych, w skazanych  
w art. 15,

b) że redaktor n ie odpow iada w arunkom  art. 14,
c) że ty tu ł czasop ism a jest ta k i sam , jak w  tym że  

czasie  w yd aw an ego lub zgłoszonego na obsza­
rze R zeczypospolitej P olsk iej albo też przez 
w yd aw cę przejściow o zaw ieszonego,

Szwajcarskie matryce do stereotypji 
„IN TE R P R IN T"  

Angielskie gumy i płyty cynkowe 
do maszyn offsetowych  

Kulki do szlifowania, moleskin 
do obszywania walcy

dostarcza jedynie

Bronisław S. Szczepski
W arszawa

Aleja Ujazdowska 28 Telefon nr. 257-76
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d) że ty tu ł czasop ism a je s t podobny do ty tu łu  
czasopism a, w ydaw anego w tym że czasie n a  
obszarze R zeczypospolitej.

§ 2. Tożsam ość ty tu łu  z p ism em  zaw ieszonem  
nie może stać  n a  przeszkodzie, jeżeli od d a ty  zaw ie­
szenia p ism a upłynęło  la t 3.

§ 3. W ładza a d m in is tracy jn a  może zw olnić zgła­
szającego się od d o trzy m an ia  siedm iodniow ego te r ­
m inu.

A rt. 19.
Zgłoszenie tra c i moc, jeżeli w ciągu  ro k u  od jego 

d o k o n an ia  czasopism o n ie ukazało  się lub  jeżeli p rze­
rw a  w w ydaw nictw ie trw a  ponad  rok.

A rt. 20.
Z m ianę w okolicznościach, w skazanych  w zgło­

szeniu  w ym ienionym  w art. 15, należy  zgłosić w c ią­
gu  trzech  dni. W  tym że te rm in ie  należy  w skazać no ­
wego re d a k to ra  odpow iedzialnego, jeżeli się okaże, że 
poprzedni nie odpow iada w aru n k o m  art. 14.

Z m ian a  w okolicznościach podanych  w zgłosze­
n iu  oraz u jaw n ien ie  niezgodności okoliczności poda­
nym  w zgłoszeniu z is to tn y m  stan em  rzeczy, n ie 
w strzym uje  w żadnym  raz ie  w y d aw an ia  czasopism a.

Art. 21.
P rzep isy  a rt. 15 — 20 nie dotyczą w ydaw nictw  

państw ow ych i sam orządow ych w zakresie  ich dzia­
łan ia .

R o z d z i a ł  V.

K sią żk i.

A rt. 22.
N a każdym  egzem plarzu  k siążk i pow inien  być 

w skazany  zak ład  i m iejsce odbicia, w ydaw ca oraz 
m iejsce w ydania .

A rt. 23.
W ydaw cą' książek  m oże być każdy, k o rzysta jący  

z pełn i p raw  obyw ate lsk ich , zam ieszkały  w  Polsce.
A rt. 24.

Kto zam ierza w ydaw ać k siążk i, pow inien  złożyć 
zgłoszenie do w łaściw ej w ładzy ad m in is tracy jn e j 
I In s tan c ji i w skazać:

a) im ię i  nazw isko  w ydaw cy w zględnie nazw ę 
firm y  w ydaw niczej,

b) ad res w ydaw cy,
c) zak ład , w k tó ry m  k s iążk a  będzie odbijana.

A rt. 25.
W ładza ad m in is tra cy jn a  obow iązana jest n a ty ch ­

m ias t w ydać potw ierdzenie dokonanego zgłoszenia.
A rt. 26.

W olno rozpocząć w ydaw anie  książek, jeśli w ła ­
dza a d m in is tracy jn a  bądź n ie udzieli odpow iedzi 
w ciągu  siedm iu  dni, bądź przed ich  upływ em  zaw ia­
dom i, że zgłoszenie nie n as tręcza  w ątp liw ości w sk a­
zanych w a rty k u le  27.

Art, 27.
§ 1. Rozpoczęcie w y d aw an ia  książek  należy 

w strzym ać, jeżeli w ładza a d m in is tracy jn a  zaw iadom i 
n a  p iśm ie zgłaszającego przed upływ em  siedm iu  dni 
od chw ili o trzy m an ia  zgłoszenia:

a) że zgłoszenie nie zaw iera  danych  w skazanych 
w art. 24,

b) że w ydaw ca n ie odpow iada w arunkom , zaw ar­
tym  w art. 23,

c) że f irm a  w ydaw cy m a brzm ien ie identyczne 
lub zbliżone do firm y  już zgłoszonej n a  obsza­
rze R zeczypospolitej P o lskiej.

§ 2. O chrona nazw y w edług  a rt. 27 § 1 p. c. u s ta je  
po p ięciu  la tach  n ieczynności w ydaw nictw a.

Art. 28.
F irm y, tru d n iące  się w ydaw aniem  książek  

w chw ili w ejścia  w życie n in iejszej ustaw y , w inny  
w ciągu  sześciu m iesięcy od jej ogłoszenia p rzep ro ­
w adzić form alności re je s tracy jn e  w edług  art. 24.

Art. 29.
Z m iany  w okolicznościach, w skazanych  w zgło­

szeniu, w ym ienionem  w art. 24, należy  zgłosić w c ią ­
gu  dni 30.

Art. 30.
P rzep isy  rozdzia łu  V n ie dotyczą w ydaw nictw  

państw ow ych  i sam orządow ych oraz w ydaw nictw  
książek  prow adzonych przez czasopism a.

R o z d z i a ł  VI.

S p r o sto w a n ia  i  o g ło sz e n ia  w  cz a so p ism a c h .

Art. 31.
§ 1. R ed ak to r odpow iedzia lny  jest obow iązany 

um ieścić bezp ła tn ie  w czasopiśm ie n ad esłan e  m u 
przez u rząd  państw ow y lub osobę in te re so w an ą  spro­
s tow anie rzeczow e is to ty  fa k tu  podanego lub o p isa­
nego w czasopiśm ie.

§ 2. Sprostow anie pow inno być zam ieszczone 
w jednym  z dw uch najb liższych  num erów , a  w czaso­
p ism ach  codziennych w ciągu 4 dni, licząc od d n ia  
o trzy m an ia  sp rostow ania , w ty m  sam ym  dziale, t a ­
k im  sam ym  druk iem , co p ro sto w an a  w iadom ość.

Art. 32.
§ 1. S prostow anie należy  w ydrukow ać w języku 

czasopism a.
§ 2. N adsy ła jący  sp rostow anie  w języku  polskim  

m oże żądać od re d a k to ra  odpow iedzialnego p rz e tłu ­
m aczen ia  bezp ła tn ie  sp ro sto w an ia  n a  język czaso­
pism a.

Art. 33.
R edak to r odpow iedzialny  m a praw o odm ówić 

sp ro s to w an ia :
a) jeżeli sp rostow anie jes t w ięcej niż o 10 w ierszy  

dłuższe od n o ta tk i łub a r ty k u łu , k tó rego  do­
tyczy,

b) jeżeli sp rostow anie zawiera; tw ierdzenie n ie ­
zgodne z p ra w d ą  lub treść  k a ra ln ą ,

c) jeżeli sp rostow an ie  nie dotyczy is to ty  fa k tu  
podanego lub opisanego w czasopiśm ie w zględ­
n ie om aw ia  spraw y, k tó re  n ie by ły  w n iem  po­
ruszone,

d) jeżeli fo rm a sp ro sto w an ia  nie jes t popraw na,
e) jeżeli sp rostow anie n ad e s ła ła  osoba, k tó rej 

p ro sto w an a  w iadom ość n ie dotyczy,
f) jeżeli sp rostow anie  n ie je s t podp isane przez 

osobę in teresow aną.
Art. 34.

§ 1. O dm aw iając um ieszczenia  sp rostow ania , re ­
d ak to r jest obow iązany w ciągu  czterech dn i od d a ty  
jego o trzy m an ia  zaw iadom ić nadsy ła jącego  o p rzy­
czynie odm owy, a  jeżeli odm ow a jest o p a r ta  n a  a rt. 33 
lit. b. c lub  d, w skazać przytem  ustępy , n ie  n ad a jące  
się, zdan iem  red ak to ra , do um ieszczenia.

§ 2, R ed ak to r n ie m oże odm ów ić um ieszczenia 
sp ro sto w an ia  i żądać now ych zm ian, jeżeli sp rosto ­
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w an ie  zm ieniono w sposób w yłączający  zastosow anie 
w a r t. 33.

R o z d z i a ł  VII.

Przestępstwa prasowe.
Art. 35.

§ 1. Z a p rzestęp stw a w treśc i czasopism a odpo­
w iad a  au to r, w razie  zaś gdy a u to r jes t n ieznany  lub 
n ie  m oże być pociągn ię ty  do odpow iedzialności, a  ta k ­
że w razie  gdy re d a k to r  odpow iedzialny czasopism a 
o d m aw ia  w sk azan ia  au to ra , odpow iedzialność sp ad a  
n a  re d a k to ra  odpow iedzialnego.

§ 2. Nie w olno p rzedsiębrać żadnych  środków  
m ających  n a  celu zm uszenie re d a k to ra  odpow iedzia l­
nego lub personelu  redakcyjnego, jako  też personelu  
d ru k a rn i do w sk azan ia  a u to ra  n o ta tk i lub  a r ty k u łu  
anonim ow ego lub podpisanego pseudonim em , u m ie ­
szczonego w czasopiśm ie; w zbron iona je s t rów nież re ­
w izja  w ty m  celu w lo k alu  redakcji.

§ 3. Z a p rzestęp stw a w treśc i k siążk i oraz in ­
nych  druków , niż czasopism a i książk i, odpow iada 
au to r, w raz ie  zaś gdy a u to r  jes t n ieznany  lub nic 
m oże być pociągn ię ty  do odpow iedzialności, odpow ia­
d a  w ydaw ca.

Art. 36.
§ 1. Kto u chyb ia  przepisom  art. 4, 13 i 22 n in ie j­

szej ustaw y , u leg a  grzyw nie do zł 100,—.
§ 2. Kto u chyb ia  przepisom  art. 5 — 8, 11, 12. 

17 — 20, 2 6 — 29 n in ie jszej ustaw y, u leg a  grzyw nie do 
zł 500,—.

§ 3. D ruki, w ypuszczone bez zachow ania  p rze­
pisów  a r t. 4, 13 i 22, m ogą u legać konfiskacie .

§ 4. W  razie  sk azan ia  za n iedostarczen ie  egzem ­
p larzy , sąd  o rzeka obow iązek ich dostarczenia.

Art. 37.
Kto prow adzi zak ład  graficzny, k tórego d z ia ła l­

ność sąd  w strzym ał, u lega karze  aresz tu  do 1 m ie ­
s iąca  i g rzyw ny do zł 1 000,—, lub jednej z kar.

Art. 38.
§ 1. R edaktor, k tó ry  bez w skazanej w art. 33 pod­

staw y  p raw nej n ie um ieści nadesłanego  m u sprosto- 
•wania, u leg a  karze  grzyw ny do zł 500,—.

§ 2. N ieum ieszczenie sp ro sto w an ia  niezw łocznie 
po u p raw o m o cn ien iu  się w yroku  pociąga za sobą po­
now ną odpow iedzialność w m yśl § 1.

§ 3. Ściganie p rzestęp stw a w a rty k u le  n in ie j­
szym , o ile  dotyczy sp ro sto w an ia  nadesłanego  przez 
osobę lub in s ty tu c ję  p ry w a tn ą , odbyw a się n a  po d ­
staw ie  sk a rg i p ryw atnej.

Art. 39.
§ 1. Kto um ieszcza w d ru k u  ogłoszenie, zabro 

n ione przez ustaw ę lub rozporządzenie władzy, ulega 
k arze  grzyw ny do zł 500,—.

§ 2. Sąd może orzec ko n fisk a tę  d ruku .
Art. 40.

§ 1. Kto w d ru k u  w zyw a do sk ładek  n a  zapłacę 
n ie  grzyw ien lub innych  należności, zasądzonych w y ­
ro k iem  k arn y m , a lbo  ogłasza oi złożenie powyższych 
sk ładek , albo w inny  sposób w y raża  uznan ie  prze­
stępcy w  zw iązku z wyrokiiem skazującym , u lega k a ­
rze grzyw ny do zł 1 000,—.

§ 2. Sąd może orzec k o n fisk a tę  d ru k u .
Art, 41.

§ 1. Kto św iadom ie czyni p rzed ru k i d ru k u  skon­
fiskow anego lub zajętego w częściach, k tó re spowo­

dow ały k o n fisk a tę  bądź zajęcie, albo rozpow szechnia 
d ru k  skonfiskow any  bądź zajęty, lub d ru k  zagran icz­
ny, pozbaw iony deb itu  bądź zakazany, u leg a  grzyw ­
nie do zł 1 000,—.

§ 2. Jeżeli przestępstw o popełn iono  n ieum yśln ie , 
w inny  u lega karze  grzyw ny do zł 500,—.

Art. 42.
Kto w d ru k u  u chyb ia  przysto jności przez zam ie­

szczanie św iadom ie bezw stydnych utw orów , słów lub 
w izerunków , u leg a  karze  a resz tu  do 6 m iesięcy lub  
karze  grzyw ny  do zł 1 000,—.

A rt. 43.
Kto rozpow szechnia w d ru k u  św iadom ie fa łszy­

w ą w iadom ość a la rm u jącą , m ogącą w yw ołać ro z ru ­
chy, pan ikę, lub  in n e  pow ażne zakłócenie norm alnego  
biegu życia społecznego, u lega k arze  a resz tu  do 3-ch 
m iesięcy i grzyw nie do zł 3 000,— lub jednej z tych  
kar.

Art. 44.
Kto w ym ien ioną w art. 43 fa łszyw ą w iadom ość 

rozpow szechnia przez lekkom yślność lub nieoględ- 
niość, u lega karze grzyw ny do zł 1 000,—.

Art. 45.
§ 1. Kto u b liża  czci lub pow adze P rezy d en ta  Rze­

czypospolitej, choćby w jego nieobecności, u leg a  k a ­
rze a resz tu  do 1-go ro k u  i grzyw nie do zł 3 000,— lub 
jednej z tych  kar.

§ 2. Dowód praw dy, dobrej w ia ry  i p raw dopodo­
b ieństw a je s t niedopuszczalny.

§ 3. P rzestępstw o  powyższe będzie ścigane 
z urzędu .

A rt. 46.
S kazu jąc  za u m y śln ą  obrazę czci sąd  może zasą­

dzić od skazanego  n a  rzecz pokrzyw dzonego naw iązkę 
do zł 10 000,—.

Art. 47.
Jeżeli sam a  treść  d ru k u  zaw iera  cechy p rzestęp ­

stw a, sąd  o rzeka k o n fisk a tę  d ru k u , choćby ściganie  
sp raw cy  nie m ogło n as tąp ić  z pow odu nierozpo- 
w szechnienia d ru k u  lub z in n y ch  przyczyn.

Art. 48.
§ 1. Ściganie p rzestępstw a, popełnionego w tre ­

ści d ru k u , p rzed aw n ia  się w ciągu  roku , a  p rzestęp ­
stw a, p rzew idzianego  w a rt. 36 — 41, w ciągu  6-ciu 
m iesięcy od chw ili, w k tó re j rozpow szechniano d ru k  
w P ań stw ie , o ile  w m yśl ogólnych przepisów  n ie u le ­
ga p rzed aw n ien iu  w cześniejszem u.

§ 2. P rzedaw nien ie  nie w yłącza konfiskaty , je ­
żeli d ru k  jes t n ad a l rozpow szechniany.

§ 3. P rzedaw nien ie  nie biegnie, jeżeli postępow a­
nie n ie m oże być rozpoczęte lub dalej prow adzone.

R o z d z i a ł  VIII.

Postępowania w sprawach prasowych.
Art. 49.

Orzecznictwo w sp raw ach  o p rzestępstw a, p rzew i­
dziane w a rt. 36, należy  do w łaściw ych sądów  grodz­
kich , orzecznictw o w sp raw ach  o p rzestępstw a, 
p rzew idziane w art. 37—41 oraz o w szelkie p rzestęp ­
stw a popełnione tre śc ią  d ru k u , należy  do w łaściw ości 
sądów  okręgow ych.

Art. 50.
Sądem  m iejscow o w łaściw ym  je s t sąd  m iejsca  

w ydan ia  d ru k u , a  jeżeli to  m iejsce zn a jd u je  się zag ra ­
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n icą lub n ied a  się u s ta lić  — sąd  m ie jsca  odbicia d ru ­
ku, a  jeżeli i to m iejsce zn a jd u je  się zag ran icą  lub 
nie dia się u s ta lić  — sąd m iejsca  u jaw n ien ia  d ru k u .

A rt. 51.
§ 1. W  raz ie  o,skarżeni a  o przestępstw o, ścigane 

z urzędu , pociągające lub m ogące pociągnąć za sobą 
k o n fisk a tę  d ru k u , p ro k u ra to r  m oże zarządzić zajęcie 
d ru k u .

§ 2. Jeżeli ty lko  n iek tó re  u stęp y  d ru k u  m a ją  
ulec konfiskacie , a  d ru k  d a  się podzielić, należy  
ograniczyć zarów no konfiskatę , ja k  zajęcie do części 
d ru k u . Koszty podzielen ia  d ru k u  ciążą osobę in te ­
resow aną.

§ 3. W  sp raw ach  z o sk arżen ia  pryw atnego  lub 
posiłkow ego sąd  może zarządzić zajęcie d ru k u  n a  
w niosek oskarżyciela.

Art. 52.
§ 1. P rzed  dokonan iem  za jęcia  p ro k u ra to r lub 

sąd  doręcza zaw iadom ienie o tem  n a  p iśm ie zarzą­
dza jącem u  zak ładem  graficznym , a  jeżeli chodzi
0 czasopism o — tak że  i red ak to ro w i odpow iedzialne­
m u, w skazu jąc  ustępy  d ru k u , zaw iera jące  treść p rze­
stępną.

§ 2. Jeżeli zarządzający  zak ładem  graficznym
1 re d ak to r odpow iedzialny nie są  obecni w m iejscu  
odbicia d ru k u , zaw iadom ienie doręcza się d la  n ich  
obecnem u pracow nikow i zak ład u  graficznego, a  jeżeli 
i to  nie jes t m ożliwe, p rzy b ija  się n a  d rzw iach  w ej­
ściow ych do zak ład u  graficznego.

Art. 53.
D ruk, z którego u su n ię to  ustępy , u legające za ję­

ciu w m yśl a r ty k u łu  poprzedniego, n ie  może ulec za ­
jęciu, jeżeli n a  m iejsce u su n ię ty ch  ustępów  nie w s ta ­
w iono innych , zaw iera jących  cechy przestępstw a.

Art. 54.
§ 1. W  razie  do k o n an ia  p rz ed ru k u  z d ru k u  w y­

danego w k ra ju  z pow ołaniem  źródła, zajęcie nie m o­
że nastąp ić , jeżeli n ie za ję to  lub n ie skonfiskow ano 
o ry g in a łu  i jeżeli w p rz ed ru k u  n ie w prow adzono ta ­
k ich  zm ian , k tó re  n a d a ją  p rzed rukow i cechy prze­
stępstw a, k tó rych  n ie  było w oryginale.

§ 2. P rzep is  § 1 n ie  dotyczy przedruków  w p i­
sm ach  dostępnych  d la  szerszej publiczności tak ich  
ustępów  z dzieł i p ism  specja lnych , k tó re zaw iera ją  
treść  dopuszczalną w rozp raw ie  naukow ej, lecz, ze 
w zględu n a  m oralność publiczną, nie n ad a ją  się do 
rozpow szechn ian ia  w śród szerszego ogółu.

Art. 55.
W  razie  za rządzen ia  za jęcia  p ro k u ra to r  obow ią­

zany  jes t w ciągu  trzech  dni złożyć do w łaściw ego są ­
du  w niosek  o zatw ierdzen ie  za jęcia  ze w skazan iem  
ustępów , zaw iera jących  cechy p rzestępstw a, oraz 
określen iem  p rzestęp stw a i w ym ien ien iem  a r ty k u łu  
u staw y  karn e j.

Art. 56.
§ 1. Sąd w łaściw y za tw ie rdza  lub u chy la  zajęcie 

na posiedzeniu  n iejaw nem . Orzeczenie będzie w yda­
ne w ciągu  trzech  dni po o trzy m an iu  w niosku.

§ 2. P ostanow ien ie  u leg a  zask arżen iu  w drodze 
zażalen ia  do jednej in stan c ji.

§ 3. Zażalenie nie w strzym uje  w y k o n an ia  o sk a r­
żonego postępow ania.

Art. 57..
Z ajęcie u p ad a  i nie może być n astęp n ie  za rzą ­

dzone:

a) jeżeli sąd  I In s tan c ji n ie  zatw ierdził go w cią­
gu siedm iu  dn i od d n ia  za rządzen ia  za jęcia  
przez p ro k u ra to ra ,

b) w  raz ie  p o d an ia  zażalen ia , jeżeli sąd  odwo­
ław czy n ie  rozpoznał go w ciągu  7 dn i od 
chw ili w płynięcia  zażalen ia do są d u  I In ­
stancji.

Art. 58.
Orzeczenie sąd u  za rząd zające  lub za tw ie rdza jące  

zajęcie w inno  zaw ierać oznaczenie zajętego u tw o ru  
lub jego u stęp u  i pow ołanie przepisów , n a  m ocy k tó ­
rych  uznano  cechy przestępstw a.

Art. 59.
Sąd za rządza niezw łocznie doręczenie odpisu  

orzeczenia p ro k u ra to ro w i lub oskarżycielow i p ry w a t­
nem u, za rządzającem u  zak ładem  graficznym  oraz 
w ydaw cy i red ak to ro w i odpow iedzialnem u, jeżeli 
m iejsce ich zam ieszk an ia  w P ań stw ie  jest znane, przy 
zajęciu  d ru k u  w ydanego i odbitego zag ran icą  — za­
rząd za jącem u  sk ładem  druków , a  przy  zajęciu  d ru ­
ków, n a  k tó rych  nie w skazano  nak ładcy , an i m iejsca  
odbicia — osobie, u  k tó rej za ję ty  d ru k  u jaw niono.

A rt. 60.
§ 1. N iezależnie od p rzep isu  art. 59 orzeczenie

0 zajęciu  w inno być w yw ieszone w sądzie i ogłoszone 
w gazecie urzędow ej, a  gdy dotyczy czasop ism a także
1 w tem  czasopiśm ie bezpła tn ie  z zachow aniem  prze­
pisów  art. 32.

§ 2. W  sp raw ach  z o sk arżen ia  p ryw atnego  lub  
posiłkow ego przepis § 1 sto su je  się ty lko  n a  w niosek 
oskarżyciela, po złożeniu przez niego kw oty  potrzeb­
nej n a  koszta ogłoszenia.

Art. 61.
§ 1. Jeżeli postępow an ia  karnego  jeszcze n ie  

wszczęto, p ro k u ra to r  je s t obow iązany w ciągu sied­
m iu  d n i od zap ad n ięc ia  orzeczenia, za tw ierdzającego  
zajęcie, złożyć a k t o sk arżen ia  lub w niosek  o orzecze­
n ie konfiskaty .

§ 2. W  razie  n iezłożenia tego w niosku  w te rm i­
nie pow yższym  zajęcie u p a d a  i n ie może być ponow ­
nie zarządzone.

Art. 62.
Jeżeli p ro k u ra to r uzna, że n iem a podstaw  do w y­

toczen ia sp raw y  k a rn e j z powodu, że rozpow szech­
n ien ie d ru k u , zaw iera jącego  cechy przestępstw a, n ie 
nastąp iło , albo jeżeli spraw ców  p rzestęn stw a nie w y­
kry to , albo jeżeli z innej przyczyny ścigać ich  n ie m o­
żna, p ro k u ra to r  sk ład a  w łaśc iw em u sądow i w niosek  
o orzeczenie konfiskaty .

Art. 63.
P ostępow anie  sądow e n a  podstaw ie  w niosku  

o orzeczenie k o n fisk a ty  toczy się ta k  sam o, ja k  n a  
podstaw ie  a k tu  oskarżen ia  ze zm ian am i i uzu p e łn ie­
n iam i w skazanem i w art. 64—-71.

Art. 64.
§ 1. W ezw ania i in n e  p ism a  sądow e doręcza się 

w m iarę  m ożności osobom, k tó re  byłyby oskarżonem i, 
gdyby p rzeszkoda do ich  śc ig an ia  n ie zachodziła.

§ 2. W  razie  niem ożności doręczenia w ezw ania  
w yw iesza je u  w ejśc ia  do sądu , a  inne p ism a  pozo­
s taw ia  się w ak tach  spraw y.

Art. 65.
Osoby in teresow ane m a ją  praw o w ziąć udzia ł 

w postępow aniu  sądow em . S łużą im  p ra w a  o sk a r­
żonego. "
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Art. 66.
§ 1. Jeżeli w ezw ania n a  rozpraw ę n ie doręczono 

i n ik t się nie staw ił, w yrok, o rzekający  konfiskatę  
w raz z u zasadn ien iem , ogłasza się w gazecie u rzę­
dowej.

§ 2. W yrok  u leg a  w ykonan iu  po upływ ie m iesią­
ca od d a ty  powyższego ogłoszenia, jeżeli go n ik t 
w tym  okresie n ie zaskarżył.

A rt. 67.
Osoby in teresow ane, k tó rym  w ezw anie doręczo­

no, m ogą zaskarżyć w yrok  w edług zasad ogólnych.
Art. 68.

§ 1. Osoby in teresow ane, k tó rym  w ezw ań n ie do­
ręczono, m ogą złożyć do sądu  I lub II In stan c ji, za­
leżnie od tego, gdzie k o nfiskatę  ostatecznie orze­
czono, w niosek o ponow ne rozpatrzen ie  sp raw y  w ich 
obecności.

§ 2. W niosek tak i sk ład a  się w te rm in ie  zaw i­
tym  14-dniowym  od chw ili, k iedy  osoba in te re so w an a 
dow iedzia ła  się o zapadn ięciu  w yroku, orzekającego 
konfiskatę .

Art. 69.
P rzeprow adzenie postępow an ia  o k o nfiskatę  nie 

w yłącza niem ożliw ości w szczęcia n as tęp n ie  postępo­
w an ia  karnego  o to sam o przestępstw o.

Art. 70.
W razie  w szczęcia postępow ania  karnego  przed 

ukończeniem  postępow an ia  o konfiskatę , to o sta tn ie  
postępow anie u p a d a  i sąd  rozpoznaje kw estje  w iny 
i ko n fisk a tę  łącznie.

Art. 71.
Orzeczenie, zapadłe w postępow aniu  o konfiskatę , 

nie w iąże sąd u  orzekającego w postępow aniu  karnem  
i tra c i m oc z chw ilą  zapadn ięcia  w yroku karnego.

R o z d z i a ł  IX.

Odszkodowanie za zajęcie druku.
Art. 72.

§ 1. Jeżeli zajęcie ustało , a  n astęp n ie  nie orze­
czono praw om ocnie k o n fisk a ty  d ru k u , albo nie 
wszczęto w te rm in ie  postępow ania  sądowego, poszko­
dow any może żądać odszkodow ania od S k arb u  P ań ­
stw a za szkody i s tra ty  m a te r ja ln e  i krzyw dę m o­
ra ln ą .

§ 2. Pow ództw o m ożna w nieść w ciągu  ro k u  od 
ukończen ia  postępow ania  sądowego, a  jeżeli postępo­
w a n ia  sądow ego n ie wszczęto — w ciągu  ro k u  od 
u s ta n ia  zajęcia,

§ 3. W yrok sąd u  I In s tan c ji u leg a  n a ty ch m ia ­
stow em u w y k o n an iu  w części, zasądzającej odszko­
dow anie za  szkody i s tra ty  m aterja ln e .

Przepisy przechodnie.
Art. 73.

U staw a n in ie jsza  w chodzi w życie z dn iem  (dzień 
łrzeb a  ściśle oznaczyć).

A rt, 74.
Z chw ilą  w ejścia w życie n in iejszej u staw y  trac ą  

m oc obow iązującą:
a) ustaw y, w ym ienione w a r t. 106, uchylonego 

u ch w ałą  S ejm u z d n ia  19 w rześn ia  1927 roku, 
rozporządzen ia  P rezy d en ta  R zplite j z dn ia  
10 m a ja  1927 r., poz. 398 i w a r t. 13 uchylonego

uchw ałą , rozporządzen ia P rezy d en ta  Rzplitej 
z d n ia  10 m a ja  1927 r. poz. 399.

b) rozporządzen ia  P rezy d en ta  R zplitej z d n ia  
10 m a ja  1929 r. poz. 398 i 399, uchvłone u ch w a­
łą  S ejm u z d n ia  19 w rześn ia  1927 r., o ile 
u ch w ała  u ch y la jąca  te  rozporządzen ia  n ie  bę­
dzie ogłoszona przed ogłoszeniem  n in iejszej 
ustaw y.

c) R ozporządzenia P rezy d en ta  R zeczypospolitej 
z d n ia  28 g ru d n ia  1927 r. poz. 1010 i 1011.

P ro jek t w p ro w a d zen ia  c ła  od  k s ią ż e k  
p o lsk ich  d ru k o w a n y ch  zagran icą .
Z początk iem  ro k u  bieżącego p ra sa  codzienna po­

ru szy ła  w ażną spraw ę d ru k u  polsk ich  książek  zag ra­
n icą, w ykazu jąc  ile  szkód ponosi przez to  nasz prze­
m ysł graficzno-w ydaw niczy.

P ra s ;?  zaw odow a, om aw ia jąc  tę  w ażn ą  spraw ę, 
n ie jednokro tn ie  podkreśla ła , że po lsk a  k s iążk a  — ca 
ła, pow in n a  pow staw ać w Polsce. Od au to ra , w ydaw ­
cy i k sięg arza  aż do p ap iern ik a , d ru k a rza  i in tro lig a ­
tora.

Tym czasem  n iek tó re  firm y  w ydaw nicze d ruko­
w ały  polskie k siążk i zag ran icą  i zupełnie bez cła 
w prow adzały  je do Polski. T łum aczono ten  n iepatrjo - 
tyczny proceder rzekom ą tan io śc ią  tam te jszy ch  d ru ­
k a rń  i pap iern i.

Gdyby n aw et ta k  było i  gdyby pom inąć karygodne 
forytoW anie obcego przem ysłu  n a  n iekorzyść w łasne­
go, czyteln ik , odbiorca k siążk i n ic n a  tem  nie zysk i­
w ał. Cały zysk to n ą ł w  kieszeni przedsiębiorczego 
wydaw cy, bowiem  drukow ane zag ran icą  k siążk i 
sprzedaw ano po tak ich  sam ych  cenach, ja k  d ru k o ­
w ane u nas.

D latego z uznan iem  pow itać należy  p ro jek tow ane 
w prow adzenie cła od książek  polsk ich  d rukow anych  
zagranicą .

Nasze sfery  przem ysłow e, papiern icze i graficznie 
słuszn ie uw aża ją  za konieczne w prow adzenie ja k  n a j­
szybciej ochrony celnej d la  im p o rtu  k s iążk i zag ra ­
nicznej, n im  w ejdzie w  życie now a ta ry fa  celna, k tó ra  
p rzew idu je staw kę, n a  k s iążk i w  języku  polsk im  
w  w ysokości 120 zł za 100 kg.

Zarządzenie to- obroni n asz  ry n ek  w ew nętrzny  od 
dezorganizacji, a  prze-dew-szystkiem in teresy  naszego 
p rzem ysłu  graficznego i papierniczego b ynajm nie j n ie 
u szczup lając  korzyści czy teln ików  książek.

B en jam in  F ranklin .
D nia 17 s tyczn ia  obchodziły S tan y  Zjednoczone 

rocznicę u rodzin  B en jam in a  F ra n k lin a , a m ery k ań ­
skiego aposto ła  oszczędności. B en jam in  F ran k lin , to 
jeden  z najw iększych  mężów, jak ich  w y d a ła  A m e­
ry k a . Rozpoczął on św ie tn ą  k a rje rę  życiow ą z do la­
rem  w k ieszeni i bochenkiem  ch leba pod pachą.

A daw no to było, bo- przeszło 200 la t, k ied y  z ro ­
dzinnego B ostonu przybył F ra n k lin  do F ilad elfji jak o  
17 le tn i chłopak, aby później zasłynąć jak o  n a jw y b it­
n iejszy  w A m eryce d ru k a rz , re d a k to r  i w ydaw ca, j a ­
ko jeden  z nielicznych obyw ateli, k tó rzy  podp isali 
s ły n n ą  D eklarację N iepodległościow ą, oraz K onsty­
tucję  S tanów  Zjednoczonych.
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Całe życie F ra n k lin a  było jak b y  n iep rzerw anem  
pasm em  działa lności n iezw ykle rzu tk ie j a pożytecz­
nej.

Założył najg łośn ie jszy  w A m eryce klub, zw any 
Jun to , z którego deb a t w yłonił cały  szereg pow ażnych 
in s ty tu cy j naukow ych, ja k : U n iw ersy te t P en sy lw ań ­
ski, A m erykańsk ie  Tow arzystw o Filozoficzne i F ila ­
d e lfijsk a  B ibljo teka.

W ydaw ał m nóstw o gazet w P en sy lw an ji, k tó re  
cieszyły się o lbrzym ią poczytnością, a  jego k a len d a rz  
„biednego R yszardka", rozchodzący się rocznie 
w dziesięciu  ty siącach  egzem plarzy, był swego czasu 
na jpo tężn ie jszą  książk ą  w  S tan ach  Zjednoczonych.

Był też  F ra n k lin  n iestru d zo n y m  w ynalazcą. N a­
zyw ają go ojcem  rek lam y  d zien n ik arsk ie j, a  tak że  p a ­
tro n em  sz tuk i optycznej, gdyż pierw szy  w ynalazł o k u ­
lary . On p ierw szy  w ykazał, że b łyskaw ica je s t z jaw i­
skiem  elek trycznem  i w ynalazł grom ochrony. W y­
w ołał rew olucję w  system i o p a lan ia  m ieszkań , zap ro ­
w adziw szy zwyczaj o tw arty ch  ognisk kom inkow ych.

W  sztuce d ru k a rsk ie j w prow adził sporo nowości. 
D rukow ał b an k n o ty  ko lonjalne, a  do d z ien n ik a rs tw a  
zastosow ał poraź p ierw szy  k a r to n y  obrazkow e, przy- 
czem sam  je rysow ał, sam  je ry ł w m iedzi i sam  w y­
tw arza ł n astęp n ie  gotowe do d ru k u  klisze. Jem u  za­
w dzięcza się w ynalazek  od lew an ia  czcionek m eta lo ­
wych, ja k .i  całych p ły t d ru k a rsk ich .

P ierw szy  zaprow adził ośw ietlenie u lic i straże 
nocne.

W spółcześni nazyw ali go pu łkow nik iem , bowiem 
m ilicję zorganizow ał. N a odezwę F ra n k lin a  zgłosiło 
się w  sam ej,F ilad e lfji ty siąc  dwieście m ilic jan tów , 
a  całej P en sy lw an ji dziesięć tysięcy. M ianow ano go 
p u łkow nik iem , lecz odm ów ił p rzy jęc ia  tej godności. 
S topn ia  p u łk o w n ik a  dosłużył się dopiero później, pod­
czas w ojny  fran cu sk o -in d jań sk ie j.

Rozpoczął k a rje rę  z jednym  dolarem , lecz rychło  
w łasn ą , gorliw ą i su m ien n ą  p racą , dorobił się w iel­
k iej fo rtuny . Zw ykł był też zawsze żyć dostatn io , 
dobrze się ub ierać  i m ieszkać w ygodnie. A chociaż 
żył w  okresie  w szechw ładnego p an o w an ia  peruk i, 
F ra n k lin  nie nosił tej fran cu sk ie j, lecz w późnej do­
bie swego żyw ota lu b ia ł chadzać sw obodnie ze sw oją 
ro zw ian ą  czupryną.

T ak im  zna go dotychczas cały  n aró d  am ery k ań ­
sk i i tak im  czcić go będzie zawsze. fjanusz Nowacki.

Z chwili bieżącej

40-letni jubileusz zawodowy obchodzi) w ponie­
działek , 17 m arc a  r. b. d y rek to r D ru k a rn i H andlow ej, 
ul. P iek a ry  20 p. Ju lja n  Tyczka. P rak ty k ę  sw ą roz­
począł wr d n iu  17 m arca  1890 r. w I. Zw iązkow ej D ru­
k a rn i we Lwow ie pod zarządem  obecnie żyjącego 
jeszcze dyr. p. A lb ina T odsch ind lera. Szan. Ju b ila ­
tow i życzym y z całego serca p rzy  czerstw em  zdrow iu 
d oczekan ia  się złotego ju b ileu szu  w sw oim  zawodzie.

Konkurs na roboty drukarskie. G łów ny U rząd  S ta ty ­
styczny  w zyw a do sk ła d a n ia  ofert n a  d ru k  tom u sk róco­
nego R ocznika S ta tystycznego  w  w y d an iu  po lsk iem , przy  
n ak ład z ie  1 500 egz. i w  w y d an iu  an g ie lsk iem  500 egz., — 
przyczem  zaznacza się, że ze sk ła d u  polskiego będzie u su ­
n ię ty  te k s t po lsk i (główki, boczki, no tk i) i z a stąp io n y  te k ­
s tem  ang ie lsk im . F o rm a t tom u  10X16 cm. O bjętość oko­
ło 100 k o lu m n  tabe l nonparelow ycłi. T erm in  w y k o n an ia  
w  c iągu  m iesiąca  od d a ty  o d d an ia  ręk o p isu  do d ru k a rn i. 
P ap ie ru  n a  d ru k  dosta rczy  U rząd. — Bliższe in fo rm ac je  
o raz w zory o trzym ać m ożna w  O ddziale D ru k a rsk im  U rzę­

du  (telefon 303-22). W  sk ła d an y c h  o fertach  należy  
podać ceny jednostkow e za: sk ła d  1 k o lu m n y  tab e l 
n o n p are lem  w  języku  po lsk im , sk ła d  1 k o lu m n y  nonpa- 
re lem  w  języku  ang ie lsk im , sk ła d  1 ko lu m n y  tab e l n o n ­
p are lem  w  języku  po lsko-ang ielsk im , sk ła d  1 k o lu m n y  
tab e l m ed jave l w  języku  polsk im , sk ła d  1 k o lu m n y  tahe l 
m ed javel w  języku  ang ie lsk im , sk ła d  1 k o lu m n y  tab e l 
m ed javel w  języku  po lsko -ang ielsk im , sk ła d  1 ko lu m n y  
tabel p e tit k u rsy w a  w języku  po lsk im , sk ła d  1 ko lu m n y  
p e tit k u rsy w a  w  języku  ang ie lsk im , sk ła d  1 ko lu m n y  p e­
tit  k u rsy w a  w  języku  po lsko -ang ie lsk im , sk ład  1 k o lu m ­
ny te k s tu  n o n p are lem  w  języku  po lsk im , sk ła d  1 k o lu m ­
ny te k s tu  n o n p are lem  w  języku  ang ie lsk im , sk ła d  1 k o ­
lum ny, te k s tu  n o n p are lem  w języku  po lsko -ang ielsk im , 
o k ła d k a  tom u  (4 strony) sk ład , narządzen ie , d ru k  i zbro- 
szu row an ie  1 000 egz. i każd y  n as tęp n y  1 000, o k ła d k a  to ­
m u (2 strony) sk ład , narządzen ie , d ru k  i zb roszurow an ie  
1 000 egz. i k ażdy  n as tęp n y  1 000, sk ła d  k a r ty  ty tu łow ej, 
sk ła d  sz m u cty tu łu  lub  vaca tu , n arząd zen ie  1 fo rm y 16-ki, 
n arząd zen ie  1 fo rm y 8-ki, narządzen ie  1 fo rm y 4-ki, na- 
iządzen ie  1 fo rm y 2-ki, d ru k  16 s tro n  w  1000  egz. i każdy  
n as tęp n y  1 000, d ru k  8, 4 lub  2 stro n  w  1 000 egz. i każdy  
n as tęp n y  1 000, zb roszurow anie  1 fo rm y w 1 000 egz., go­
dzina  p rac y  zecera, opakow anie, f ra c h t i p o rto rja .

O ferty  w  k o p e rta ch  zap ieczętow anych  z n ap isem : 
„O ferta n a  d ru k  R ocznika skróconego", w raz z kw item  
na  złożone w ad ju rn  w C en tra ln e j K asie P aństw ow ej w 
w ysokości 3 proc. o ferow anej sum y  za d ru k  w ydaw nic tw a 
należy  p rzesy łać  pod ad resem  U rzędu, W arszaw a, Al. Je ­
rozo lim ska 32, w  te rm in ie  do d n ia  5 k w ie tn ia  1930 roku . 
Oferty, nie czyniące zadość wyżej w yluszczonym  w a ru n ­
kom , jako też  sk ła d an e  po te rm in ie , nie będą ro z p a try w a ­
ne. G łów ny U rząd  S ta ty s ty czn y  zastrzeg a  sobie w olny 
w ybór o feren ta .

Sądow nictwo pracy w wojew ództw ach poznańskiem  
i pom orskiem . W  zw iązku  z w ejściem  w  życie now ej u s ta ­
w y o sądow nictw ie  pracy , — M in isterstw o  P ra cy  i Opie­
k i Społecznej w spóln ie z M in isterstw em  S praw iedliw ości 
przygo tow uje  obecnie zasad y  w prow adzen ia  sądow nictw a 
p rac y  w w ojew ództw ach  po zn ań sk iem  i pom orsk iem , 
gdzie do tychczas is tn ie ją  sądy  przem ysłow e.

Pretensje za godziny nadliczbow e nie przedawniają  
się. Sąd N ajw yższy w ydał orzeczenie w  sp raw ie  w y n a­
g ro d zen ia  za p racę  w godzinach  nad liczbow ych. M iano­
wicie S ąd  N ajw yższy u ch y lił w yrok  S ądu  O kręgow ego w 
R adom iu, u zn a ją cy  p re te n s je  z ty tu łu  w yn ag ro d zen ia  za 
p racę  w  godzinach  nad liczbow ych — za p rzedaw n ione po 
upływ ie 6 m iesięcy. Z atem  n aw e t po 6 m iesiącach  p rze­
daw n ien ie  p re te n sy j do w yn ag ro d zen ia  za p racę  w  godzi­
nach  pożab iu row ych  nie nas tępu je .

W ystaw a druków w łosk ich  we Lwowie. W g ru d n iu  
ub. r. zo s ta ła  o tw a rta  w  g a lerj i m u zeu m  im . L u b o m ir­
sk ich  w y staw a  d ru k ó w  w łosk ich , p rzechow yw anych  w  
lw ow skich  bibljotelcac.il. S ą ta m  ciekaw e rękop isy  nap rz . 
p rzep isan e  w  X III w ieku  dzieła  C icerona, k ilk a  w czes­
nych  o p raw  w łoskich , in k u n a b u ły , d ru k i w łoskie z XVI 
w ieku  pochodzą z w ażn iejszych  ów czesnych ogn isk  ty p o ­
graficznych . Je s t też egzem plarz „B oskiej K om edji" D an­
tego z ciekaw em i sz tycham i. Dalsze gab lo ty  m ieszczą 
d ru k i w łoskie do XIX w ieku, p rzek ład y  arcydzie ł l i te r a ­
tu ry  po lsk iej n a  język  w łoski, dzieła  odnoszące się do 
M ickiewicza, T ow iańskiego, legjonów , o raz P o laków  we 
W łoszech i W łochów  w Polsce. W ystaw ę zorganizow ało  
lw ow skie koło Z w iązku  B ib ljo tekarzy , a  sp ecja ln ie  k u ­
stosz O ssolineum , p. T. W isłocki.

Wiadomości z firm
„Drukpol" w Grudziądzu. W  sp raw ie  postęp o w an ia  

upadłościow ego n a d  m a ją tk ie m  spó łk i z og ran iczoną od­
pow iedzia lnością  „D rukpol" Ja n  S te insalz , G rudziądz, ul. 
3 M aja, — Sąd P ow iatow y w G rudziądzu  z a s ta n aw ii po­
stępow anie  upadłościow e có do m a ją tk u  spółki, d la  b ra ­
k u  m asy  konkursow ej, odpow iadające j kosztom  postępo ­
w an ia .



Z cyklu: Współczesna prasa w Polsce. 4)

W A C ŁA W  CIECH O W SK I —  Białystok.

Liczebność i poczytność współczesnej prasy polskiej.
Tym  sposobem  p rzem ysłow o-handlow y charakter  

naszej prasy  został zach ow an y i jest k u ltyw ow an y  
w  dalszym  ciągu  obecnie. N ie chodzi tu  jedynie  
o p ism a, propagające pew ne k ierunki p o lityczne i re­
prezentujące je. Grają tu  rolę inne w ła śc iw o śc i i cechy  
charakteru  narodow ego. W yn ik iem  ich  jest ta  n ie ­
zm ierna m nogość tygodników , m iesięczn ik ów , p ism  
fachow ych  specja lnych  iitd. G dyby ktoś zapytał, ja ­
kiej profesji ludzi jest w  P o lsce  n ajw ięcej, m ożnaby  
m u odpow iedzieć, parafrazując Stańczyka, że dzien­
nikarzy. P o liczym y, ilu  to  lu d zi i, s ił potrzeba d la  za­
p e łn ien ia  szp alt praw ie 2000 czasopism . N iechby było  
ty lk o  po p ięc iu  na jedno, a  otrzym am y już 10 000-czną 
rzeszę braci dzienn ikarsk iej. I m im ow oli przychodzi 
pod pióro porów nanie: Za czasów  Z ygm unta I., 
chociaż n ajliczn iejszym  był stan  lek arsk i, a przecie 
m ed ycyn a  sta ła  n iew ysoko. A w  P o lsce  obecnej dzien­
n ikarzy  n ib yto  jest dużo, a dzienn ikarstw o sto i n isko.

T yle narazi© o  dziennikarzach, do których za li­
czają się  i ludzie, k tórym  zdaje się , że m ają  coś do po­
w ied zen ia  w spółrodakom , coś w ażn ego , co n iechybnie  
pom oże im  do szczęścia , a  k rajow i p rzyn iesie  znaczne 
korzyści, oraz że są urodzonem i w yd aw cam i. Stąd  
w n iosek , że trzeba jed yn ie  zebrać k ilk a  osób podob­
n ych  przekonań, założyć p ism o, a będzie om* ow ocnie  
pracow ać na pożytek  kraju  i narodu, a jego założy­
ciele i k ierow n icy  n iew ie lk im  kosztem  o sią g n ą  sław ę, 
szacunek  w sp ółczesn ych  i w dzięczność potom nych. 
To, że n a  w yd aw an ie  czasopism  i prow adzeniu  ich  
trzeba się  znać, m a ło  k om u  przychodzi do głow y. Ka­
żdy n iem al jest przekonany, że n ie  św ięc i garnki le ­
pią, oraz, że w n im  drzem ie w  stan ie  ukrytym  publi­
cysta , redaktor, w ydaw ca.

Tylko w  m iastach  w ie lk ich , gdzie lu d zie  są  popsu­
ci cyw ilizacją , i to n ie zaw sze, d la  zak ład an ia  p ism a  
zbierają kap ita ł, zapraszają  rzeczoznaw ców  i specja­
listów , p rzew ażn ie w tedy, gd y  chodzi o p ism o co­
dzienne. Inaczej rzecz się  m a, gd y  trzeba założyć ty ­
godn ik , m iesięczn ik , a  zw łaszcza  p ism o o charakterze  
lokalnym . Te p ow stają  w ed łu g  n astępnego szablonu:

Zebrało się  p ow ied zm y kółko zw olen n ik ów  „Krzy­
żówek" i gry szachow ej i postan ow iło  zorganizow ać  
się. P ierw szym  p ostu latem  d la  za p ew n ien ia  dla tego  
k ó łk a  należytego  stan ow isk a  i rozw oju jest koniecznie  
w yd a w a n ie  organu, a w ięc: tygodnika, dw utygodnika  
lub m iesięczn ika .

B y  dane kółko m ia ło  do pow iedzen ia  rodakom  aż 
ty le , że n ie  m oże w ystarczyć do zap ełn ien ia  perjodycz- 
n ie  całego arkusza  lub w ięcej b ib u ły  now ościam i z za­
k resu  szach ów  i ow ych  ak tu a ln ych  „rozrywek", nad  
tem  ab solu tn ie  n ik t się n ie  zastan aw ia . I oczyw iście, 
w  w y n ik u  litera ln ie  po* p :erw szych  dw óch najw yżej 
trzech num erach  już n iem a  o czem  p isać. N ie zasilane  
p om ysłam i, n ow ościam i, a przytem  pozbaw ione po­
w ażn iejszych  podstaw  fin an sow ych , p ism o w ychodzi

n ieregu larn ie , n ieczytane, n ik om u  w  gruncie rzeczy  
niepotrzebne.

U w agi te dotyczą w  rów nej m ierze p ism , p ośw ię­
conych rozm aitym  zagad n ien iom  specja lnym , jak  
i zaw odow ych. Że m łynarze, szew cy, kraw cy, fryzje­
rzy, zegarm istrze, felczerzy, m a szyn iśc i chcą m ieć  
i m ają  w łasn e organ y  jest to rzeczą zrozum iałą  i ze 
w szech m iar zasłu gu jącą  na uznan ie, ale by n aszym  to­
w arzystw om  i zw iązkom  roln iczym  potrzeba było  
zgórą 40, a jak  dobrze policzyć to i 50 p ism  z zakresu  
ro ln ic tw a  i rozm aitych  jego ga łęzi — to już jest rzeczą  
zupełn ie  n iezrozum iałą . M aw iano k ied yś: daj nam  
Boże jak  najw ięcej p ism , gd yż tw orzą one czyteln ików .

A le m yśl ta  jest s łu szn ą  ty lko  w pew nej m ierze, 
poza którą już obow iązuje in n a  m ądra zasad a  ogólna: 
„co nadto to niezdrow o". M nogość p ism  w  jak n ajfa ­
ta ln ie jszy  spoisób o d b ija  s ię  n a  ich  poczytności. Gdy 
w  W arszaw ie, czy innem  w ie lk iem  m ieśc ie  w ych od zi­
ło  cztery do p ięc iu  p ism  codziennych , każdy człow iek  
in te lig en tn y  starał się  je przeczytać, co przychodziło  
niezm iern ie  łatw o: w  każdej szanującej się  cukierni, 
k aw iaren ce n ie led w ie  były  jeżeli n ie  w szy stk ie  dzien ­
nik i, to  przynajm niej ich  w ięk sza  część. W  ostatecz­
n ości n ie  stan ow iło  zbyt w ie lk ieg o  w yd atk u  nabycie  
w szystk ich , ale jest to n iem ożliw em  przy obecnych  
w arunkach: n ik t n ie jest w  stan ie  ani przeczytać  
w szystk ich  dzienn ików  w ychodzących  w  danem  
w ięk szem  m ieście . N iem a ich  n ie ty lk o  po cuk ier­
n iach  i kaw iarn iach , ale n aw et w  k iosk ach  u sprze­
daw ców  u liczn ych  i p iszący  te s łow a  m ógłby opo­
w ied zieć trag ik om iczn ą  h istorję  o tem , jak  pew nego  
razu, chcąc nabyć num er pew nego p ism a  codzienne­
go i to n ie  now ego, lecz w ychodzącego  od k ilk u  lat, 
obszedł ca łą  M arszałkow ską i  N ow y Ś w iat, pytając  
w  każd ym  k io sk u  o n ie , a le  n ie ty lk o  go n ie  znalazł, 
lecz w ięk szość  sprzedaw ców  u p ew n ia ła  go tonem  jak  
najbardziej stan ow czym  i p łyn ącym  z głębokiego  
przekonania , że tak ie  p ism o w ych od ziło  n iegd yś, ale  
go już oddaw na niem a. D opiero u d aw szy  się  do ad­
m in istra cji ow ego p ism a  i tam  nab yw szy  jego n u m e­
rek n iżej podpisany, k tóry już zaczynał w ierzyć, że 
pism o n iepostrzeżen ie  zgasło, m ia ł m ożność stw ier­
dzić, że c ieszy  się  ono pożądanem  zdrow iem  i p osiad a  
w szy stk ie  dzia ły  oraz u d ziela  n a  sw oich  łam ach  rad  
i w sk azów ek  społeczeństw u , an i dbając o to, że ich  
sp o łeczeń stw o  n ie  czyta.

Z drugiej strony n ie m ożna m ieć pretensji do 
sprzedaw ców , że n ie h andlują  tem  czy ow em  p ism em . 
Jakby w yg ląd a ł k iosk , gdyby m ia ł n a  sprzedaż  
w szy stk ie  p ism a  w ychodzące w P olsce. Toć trudno- 
by było się  w  n ich  zorjentow ać sprzedaw cy. Gdzieś 
w P aryżu , czy w  in n ych  m iastach  sto łeczn ych  p ism a  
codzienne radzą sobie w łasn ym  kolportażem , w ła sn y ­
m i sprzedaw cam i, ale naszych  w yd aw ców  n ie  stać na  
tak i zbytek. P ozostają  oni w zależności od zsyndy-
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kalizow anej zg rai sprzedaw ców ,, k tó ra  sp rzedaje to, 
co uw aża d la  siebie za korzystne , bo in te re sy  p ra sy  
n ic jej nie obchodzę. — N a szczęście s tan  ten  prze­
m ija  . . .  „R uch“ opanow ał już w n iek tó ry ch  m ia ­
s tach  k iosk i i ru g u je  koszykarzy.

N ajn am ię tn ie jszy  pożeracz czasopism  już  dziś nie 
czy ta w ięcej n ad  k ilka , bo go n ie  stać  n a  to. Typ ten  
s ta je  się coraz rzadszym  i przeistoczył się w typ abo­
n e n ta  w ycinków  z gazet z a r ty k u ła m i w jednej ja ­
k ie jś  specjalności. D aw niej w zięw szy do ręk i n u m er 
sw ojego u lubionego dziennika , czy te ln ik  m ógł się do­
wiedzieć zeń w zarysach  ogólnych, co jes t w innych  
dzienn ikach . Dziś dział ten  p raw ie  zam arł, bo n a ­
w et red ak cje  nie m a ję  egzem plarzy innych  pism . 
Ongiś is tn ia ł chw alebny  zwyczaj p rzesy łan ia  sobie 
przez red ak cje  egzem plarzy  zamiennyfch. Dziś zan i­
k a  rów nież zupełnie, bo k tó re  w ydaw nictw o  m ogłoby 
sobie pozw olić n a  d rukow an ie  przeszło 1500 egzem ­
p larzy  zam iennych?

(D okończenie następi.)

M uzeum  i w y s ta w a  p ra so zn a w cza  
w  G recji.

W ro k u  bieżęcym  obchodzić będzie G recja stu- 
le tn ię  rocznicę odzyskan ia  niepodległości k ra ju . Z te ­
go pow odu poleciła k o m isja  specja lna, przygotow u- 
ję ca  uroczystości, k tó re  się rozpocznę w kw ietn iu  
1930 roku , u n ji red ak to ró w  greckich, ażeby zorganizo­
w ała  m uzeum  prasoznaw cze w A tenach, w którem by 
p rzedstaw iono  przejrzyście pow stan ie  i rozwój prasy.

W ystaw a prasoznaw cza, k tó ra  później n a  stałe 
um ieszczona zostanie w  specja lnem  m uzeum  w A te­
nach, obejm ow ać będzie w pierw szym  rzędzie p aw i­
lon grecki, k tó ry  w ystaw iony  był już n a  pokaz p u ­
bliczny na  m inionej w ystaw ie prasoznaw czej w Ko- 
lon ji n ad  Renem ; dalej wyłożone zostanę egzem plarze 
gazet i czasopism  greckich  od czasów R h igasa  i Phere- 
sa  aż do naszych dni, au to g ra fy  greckie dz ien n ik a­
rzy, ryc in y  i p las ty k i u rzędzeń  greckich  d ru k a rń  
i gm achów  w ydaw nictw  gazetow ych oraz dokum en­
tów  rozw oju dz ien n ik a rs tw a  i p ra sy  greckiej.

O rganizacja  w ystaw y tej spoczywa w rę k u  u n ji 
greckich  dzienn ikarzy , k tó ra  z łona swego pow ołała 
n a  członków  w ydziału  organizacyjnego  w ystaw y  p ra ­
soznaw czej i później pow stać m ajęcego m uzeum  p ra ­
soznawczego w A tenach  n astęp u jący ch  panów : 
J. D am vergh is‘a d y rek to ra  w ydzia łu  prasow ego 
w ateńsk iem  m in is te rs tw ie  sp raw  zagran icznych  
D. C alap o th ak is‘a, profesora uniw ersy teckiego
S. C ongheas‘a, d y rek to ra  b ib ljo tek i p a r lam en tu  g re­
ckiego D. C alogheropoulos‘a, D. P e tracak o s‘a i Jerzego 
A spreas‘a  oraz jeneralnego  sek re ta rza  u n ji greck ich  
dzienn ikarzy .

W ystaw a p rasoznaw cza u rzędzonę zostanie w no ­
wym  g m ach u  u n ji greck ich  d zienn ikarzy  w  pałacu  
greckich oficerów  rezerw y, położonym  przy u licy  S ta ­
dion w A tenach.

-• —■ Z wydawnictw |—
„Polska Gazeta Introligatorska". W yszedł z d ru k u  

n r. 2 w  objętości 20 s tro n  o n ad e r  bogatej treści, a m ia ­
now icie: Z an ik  rozw oju  zaw odu in tro lig a to rsk ieg o . —
Kto może otw orzyć w a rsz ta t rzem ieśln iczy  (część I). — 
D obra o p raw a  książk i. — Złoty brzeg (dokończenie). — 
T y tu ł na książce. — B ib lja  P e lp liń sk a . — O m a te r ja ła c h

w in tro lig a to rs tw ie . — A k tu aln e  zadan ie  o rgan izacy jne  
rzem io sła  (dokończenie). — Z o tw arc ia  „C en tra li"  J. Iv. 
S iudecki w W arszaw ie. — K ron ika. — R ozm aitości. — 
Do n u m e ru  do łączona jest i lu s tro w a n a  w k ład k a , p rze d ­
s ta w ia ją c a  cen n ą  b ib lję  G utenberga, z n a jd u ją c ą  się w 
P elp lin ie . — A dres red a k c ji i a d m in is tra c ji: P oznań , ul. 
P ie k a ry  8 a.

Przegląd obcego p iśm iennictw a zawodowego.
I.exikon d e r  P a p ie rv e ra rb e itu n g  von H ein rich  Bia- 

gosch. Bd. 1. E rzeugn isse . E tw a  750 S. m it e tw a 200 Bil- 
dern . Lfg 3. Bog. 9—12. P ap p b ild e rra h m en -Z u g k a rten -  
Blócke- geleim te Blócke (S. 129— 192). B erlin  1930. S ubskr. 
P r. Jede Lfg. Mk. 2,50.

S chim m el A lfred. — M etallograph ie  d e r tec lin ischen  
K upfe rleg ie rungen . Mit 199 im  Text. 1. Taf. u. 5 D iagr. 
Taf. B erlin  1930. (VI, 138 S.) Lw. Mk. 20,50.

G raf Otto. — D ruck- und  B iegeversuche m it geg lieder- 
ten  S tab en  au s  IIolz. M itteil. a u s  d. M ateria lp riifu n g san - 
s ta lt  an  d. T echn ischen  H ochschule S tu ttg a rt . Mit 80 Abb.
u. 11. Z ah len ta f. B erlin  1930. (II, 14 S.) nn . Mk. 2,50.

Iłoyer F ritz . P ap ie rso rten lex ik o n . Kin N achsch lage- 
iwerk. S tu ttg a rt . 1930. (217 S.) Lw. Mk. 12,00.

M em m ler, K arl und  K u rt L aute. — D auerversuche an  
der H ochfrequenz-Z ug-D ruck-M aschine. Mit 60 Abb. u. 
t l .  Z ah len ta f. B erlin  1930. (IV, 32 s.) nn. Mk. 6,00.

M uller H erbert. — K osten- u n d  R e n ta b ilita tsp ro b le m e 
im  d eu tsch en  u n d  a m e rik a n isc h e n  B uchdruckbeti-ieb. 1930 
(XII, 234, VI, S. 3 Taf.) geb. Mk. 12,00.

W eirich  H ans. W ie b eu rte ile  ich P a p ie r?  E in Lehrb. 
d. P ap ie rp ru fg . Mit 55 Abb. S tu ttg a r t  1930. (103 S.) Lw. 
Mk 6,50.

H opk ins E. A. P a p e r  T rad e  E ng lish . A collection  of 
p ap e r  tra d e  expressions an d  sizes in  g en e ra ł use. B erlin  
1930. (41 S.) Mk. 1,00.

P o rs tm a n n  W alte r. — N orm form ate . B erlin  1930. (164
S. m it Abb. u. Fig. m ehr. Taf.) Mk. 3,50.

B eazley. — Moon an d  o thers. P ap e rs  of the B ritish
Schoel a t  Rome. Vol. XI. Ł. 3,3.

Do nabyc ia  w k s ię g arn i T rzaska, E vert * M ichalski, 
W arszaw a, H otel E u rope jsk i.

Z chwili bieżącej
Z ainteresow anie prasy w łoskiej Biblją Gutenberga 

w  Polsce. P ra s a  rzy m sk a  podaje d łuższą  w iadom ość o 
cennym  zab y tk u  sz tuk i d ru k a rsk ie j, po siad an y m  przez 
Polskę; a  m ianow icie o b ib lji w ynalazcy  d ru k a rs tw a , G u­
ten b erg a , p rzechow yw anej przez se m in a rju m  duchow ne 
w P elp lin ie  na Pom orzu.

Wiadomości z firm
W ielkopolska K sięgarnia N akładow a Karola Rzepec­

k iego w Poznaniu. Do re je s tru  handlow ego S ądu  G rodz­
kiego w P o zn an iu  w pisano  d n ia  3 lutego 1930 r. firm ę: 
„W ielkopo lska K sięgarn ia  N ak ładow a K aro la  R zepeckie­
go w P oznan iu", S pó łka z og ran iczo n ą  odpow iedzia lno­
ścią, P oznań . P rzedm io tem  p rzed sięb io rstw a je s t w ydaw ­
nictw o i sp rzedaż książek , obrazów  i innych  d ru k ó w  h u r ­
tem , d e ta lem  lub ko lportażem . K ap ita ł zak ładow y 79 500 
złotych. K ierow nik iem  je s t kup iec  K arol Rzepecki, a  za­
s tęp cą  k ierow nika kupiec K azim ierz C hojnacki, oboje z 
P o zn an ia . S ta tu t  u sta lo n o  ak tem  n ó ta rja ln y m  z d n ia  20 
w rześn ia  1929 r. Jeżeli k ie row nic tw o  Spółki je s t k ilk u ­
osobowe, w ów czas do zastęp stw a  Spółki po trzeba pod p i­
sów  2 k ie row ników , w zględnie jednego k ie ro w n ik a  i je d ­
nego zastępcy.

W ydawnictwo P olsk ie w Poznaniu. Do re je s tru  h a n ­
dlow ego p rzy  Sądzie G rodzkim  w P oznan iu  w pisano  d n ia  
18 lu tego  1930 r. p rzy  firm ie  W ydaw nictw o  Polskie w  P oz­
nan iu , S półka z og ran iczoną odpow iedzia lnością, P oznań , 
co n as tęp u je : K ap ita ł zak ładow y w ykazano  w b ilansie
b ru tto  p er 1 lipca 1928 r. w sum ie 150 000 złotych. U chw a­
łą  udziałow ców  z d n ia  24 lis to p a d a  1928 r. zm ieniono § 4 
s ta tu tu  (k ap ita ł zakładow y).
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Organ Polskich Kupców branży papierniczo-pisemnej

O ulgowe stawki celne na papier 
złocony.

(M em orja ł k r a jo w y c h  fa b r y k  e t y k ie t  w y t ła c z a n y c h )
W  lu ty m  r .  b. d y r e k to ro w i D e p a r t a m e tn u  P r z e ­

m y s ło w e g o  w  M in is te r s tw ie  P r z e m y s łu  i H a n d lu  z ło ­
ż o n y  z o s ta ł  p rz e z  f a b r y k a n tó w  e ty k ie t  w y tła c z a n y c h  
m e m o r ja ł ,  p o ś w ię c o n y  k o n ie c z n o ś c i  z n iż e n ia  c ła  d la  
k o n ty n g e n tó w  n ie z b ę d n e g o , do  f a b r y k a c j i  e ty k ie t  p a ­
p ie r u  z ło co n e g o .

T a  p o ż y te c z n a  d la  o c h o c o n y  k r a jo w e j  p r o d u k c j i  
a k c ja  w y d a ć  p o w in n a  p o m y ś ln e  d la  w y tw ó rc ó w  e ty ­
k ie t  w y n ik i ,  p r z y c z y n ia ją c  s ię  w  te n  s p o só b  do o ży ­
w ie n ia  te j  f a b r y k a c j i  i s tw o r z e n ia  p o d s ta w  d la  e k s ­
p a n s j i  n a s z y c h  z a k ła d ó w  e ty k ie c ia r s k ic h  n a  r y n k a c h  
z a g ra n ic z n y c h .

M e m o rja ł  te n  m . in . t a k  u z a s a d n ia  k o n ie c z n o ś ć  
p r z y z n a n ia  u lg o w y c h  s ta w e k  c e ln y c h  n a  p a p ie r  z ło ­
c o n y :

„ F a b r y k a c ja  e ty k ie t  o d c z u w a  n ie m n ie j  od  in n y c h  
p rz e m y s łó w  d ro b n y c h  p o trz e b ę  z a p e w n ie n ia  so b ie  
o p ie k i  r z ą d u .  W y m a g a  te g o  z a ró w n o  o g ó ln e  p o ło ż e ­
n ie  g o s p o d a rc z e , j a k  i  w z g lą d  n a  a r ty k u ł ,  b ę d ą c y  
p r z e d m io te m  f a b r y k a c j i  ty c h  z a k ła d ó w .

„ E ty k ie ty  w y tła c z a n e  t a k  w  p ie c z ą tk a c h ,  j a k  i p u ­
d e łk a c h  f irm o w y c h  s ta n o w ią  d la  c a łe g o  sz e re g u  
p rz e m y s łó w  ( p e r fu m e ry jn y ,  f a r m a c e u ty c z n y ,  c u k ie r ­
n ic z y  i t. d.) n ie z b ę d n y  c z y n n ik ,  s łu ż ą c y  c e le m  u e s te -  
ty c z n ie n ia  o p a k o w a n ia ,  j a k  r ó w n ie ż  o c h ro n ie  z n a k u  
f irm o w e g o  d a n e g o  w y ro b u . Z ty c h  w z g lę d ó w  p ie ­
c z ą tk i  w in n y  b y ć  w y k o n y w a n e  p re c y z y jn ie  i z z a c h o ­
w a n ie m  m o ż liw ie  sz e ro k o  u ję te j  d e k o ra c y jn o ś c i .

„ R e z u l ta ty  o s ią g n ię te  p rz e z  k r a jo w y c h  w y tw ó r ­
có w  e ty k ie t  w y tła c z a n y c h , z d o ła ły  u t r w a l i ć  p rz e k o ­
n a n ie  w ś r ó d  z a in te re s o w a n y c h  p rz e m y s łó w , iż  e ty ­
k i e t a  w y k o n a n a  w  k r a j u  n ie  u s tę p u je  w  n ic z e m  w y ­
ro b o m  z a g r a n ic z n y m . O d n o s i s ię  to  z w ła sz c z a  do  p ie ­
c z ą te k  w y k o n a n y c h  z p a p i e r u  b a rw n e g o , w y tw a r z a ­
n e g o  w  k r a j u  i n ie p o d ry w a ją c e g o  c e n a m i s w e m i k a l ­
k u la c j i  w y ro b ó w .

„ Z n a c z n ą  ilo ść  w sz a k ż e  e ty k ie t ,  ze w z g lę d u  n a  ic h  
p rz e z n a c z e n ie  s p e c ja ln e ,  w y k o n y w a ć  t r z e b a  z p a p ie ­
r u  z ło co n e g o . P a p ie r u  ta k ie g o  n ie  m o g ą  d o s ta rc z y ć  
f a b r y k i  k ra jo w e , p r o d u k c ją  je g o  z a jm u ją  s ię  z a le d w ie  
k i l k a  z a g r a n ic z n y c h  p a p ie r n i ,  k tó r e  s ię  w  ty m  k ie ­
r u n k u  w y s p e c ja l iz o w a ły .

„ T a k i s t a n  rz e c z y  U z a le ż n ia  c a łk o w ic ie  k r a jo w e  
w y tw ó rn ie  p ie c z ą te k  w y tła c z a n y c h  d la  z a g ra n ic z n e g o  
p r o d u c e n ta  p a p ie r u  i d y k to w a n y c h  p rz e z  n ie g o  cen  
n a  p a p ie r  z ło co n y . O d b ija  s ię  to  p o ś re d n io  n a  p r o ­
d u k c j i  e ty k ie t  w  k r a j u  te m  w ię c e j ,  że t a r y f a  c e ln a , 
n iw e c z ą c  k a lk u la c ję  f a b r y k a n ta  p r z e w id u je  z b y t w y ­
g ó r o w a n e  c ła  d la  n ie z b ę d n e g o  s u ro w c a .

„ P o z y c je  177 ta r y f y  ce ln e j w  p u n k c ie  23 g ło s i , że 
c ło  p rz y w o z o w e  o d  100 k lg . p a p ie r u  z ło co n e g o  w y n o s i 
780 z ło ty c h  p rz y  s ta w c e  n o r m a ln e j  i 1560 z ło ty c h  p rz y  
m a k s y m a ln e j .  W y n o s i  to  w  p r z y b l iż e n iu  50% w a r to ­
śc i c e n  p a p ie r u  z ło co n e g o  z a g r a n ic ą .  P r z y  g ru b s z y c h  
p a p ie r a c h  cło  w z r a s t a  do  100X> w a r to ś c i  ty c h ż e  cen  
z a g r a n ic ą .

„ N a d m ie rn a  w y so k o ść  ty c li  s ta w e k  s ta je  s ię  te m  
ja s k r a w s z a ,  że cło  od g o to w y c h  e ty k ie t  w y ra b ia n y c h

z a g r a n ic ą  w y n o s i  ty le ż , ile  o p ła c a ć  t r z e b a  p r z y  s p r o ­
w a d z e n iu  s u r o w c a  do  w y r a b ia n ia  e ty k ie t  w  k r a ju .

„ J e ż e li  w z ią ć  p o d  u w a g ę , że z a r k u s z a  p a p ie r u  
z ło c o n e g o  od  30— 40%  o d p a d a , ja k o  n ie u ż y tk i ,  je ś l i  
p a m ię ta ć  o c ię ż a r a c h  p o d a tk o w y c h  i s o c ja ln y c h , k o ­
s z ta c h  u  n a s  i c z a s ie  ro b o c iz n y , w a r u n k a c h  k r e d y to ­
w y c h  w re s z c ie  —  ła tw o  s ta je  s ię  z r o z u m ia ła  b e z s il­
n o ść  f a b r y k a n ta  n a s z e g o  w o b ec  k o n k u r e n c y jn e j  f a ­
b r y k i  z a g ra n ic z n e j  e ty k ie t  n ie ty lk o  n a  r y n k a c h  
o b cy c h , a le  n a w e t  n a  r y n k u  n a s z y m  w e w n ę trz n y m . 
N ie  z a p o b ie g a  te m u  o g ra n ic z e n ie  z y s k u  do  m in im u m , 
p o d tr z y m u ją c e g o  e g z y s te n c ję . F a b r y k a n t  z a g r a n ic z ­
n y , n ie  p ła c ą c  c ła  o d  s u ro w c a  i n ie u ż y tk ó w  j e s t  e k o ­
n o m ic z n ie  s i ln ie j s z y  od  k r a jo w e g o  p r o d u c e n ta  i z a ­
g r a ż a  m u  t ą  p rz e w a g ą .

„ Z a g a d n ie n ie  p o s ia d a  in n ą  je sz c z e  b o lą c z k ę . R o ­
s n ą c e  p o tr z e b y  p r z e m y s łu  k ra jo w e g o  s ta w ia j ą  w y ­
tw ó r n ie  e ty k ie t  p o d  k o n ie c z n o ś c ią  d o s ta r c z a n ia  z a in ­
te re s o w a n y m  p rz e m y s ło m  e ty k ie t  r e p r e z e n ta c y jn ie j -  
sz y c h , w y k o n a n y c h  z  le p sz e g o  i. g r u b s z e g o  p a p ie r u  
z ło co n e g o  n a  w z ó r  w y r a b ia n y c h  z a g r a n ic ą  i  p o s z u k i­
w a n y c h  u  n a s  m o d e li .  P a p ie r  te n  (g ru b sz y )  ze w z g lę ­
d u  n a  s w o ją  w a g ę  i z w ią z a n e  z te m  w y ż sz e  s ta w k i  
c e ln e  j e s t  d z is ia j  d la  f a b r y k a n ta  n ie d o s tę p n y .

„Z je d n e j  w ię c  s t r o n y  p o d tr z y m y w a n ie  s ta w e k  
c e ln y c h  w  ic h  u p r z e d n ie j  w y s o k o ś c i  p o d w a ż a  z d o l­
n o śc i k o n k u r e n c y jn e  k r a jo w y c h  z a k ła d ó w  w o b ec  
u p rz y w ile jo w a n y c h  f a b r y k  z a g r a n ic z n y c h ,  z d r u g ie j  
z a ś  n ie  p o z w a la  k r a jo w y m  w y tw ó rn io m  o s ią g n ą ć  p o ­
ż ą d a n y c h  u d o s k o n a le ń  i g ro z i im  k a t a s t r o f ą  w  b l i ­
s k ie j  p rz y sz ło śc i.

„ W y s o k a  k a l k u la c j a  s u r o w c a  s ta n o w i  p o w a ż n ą  
p rz e sz k o d ę  p r z y  z d o b y w a n iu  d la  e ty k ie t  r y n k ó w  z a ­
g r a n ic z n y c h .  C a ły  sz e re g  k r a jó w  n ie  o s ią g n ą ł  je sz c z e  
w  d z ie d z in ie  w y tw a rz a n ia ,  e ty k ie t  ty c h  z d o b y c z y  te c h ­
n ic z n y c h , k tó r e  s to s u ją  n a s z e  z a k ła d y . E k s p a n s ja  
w ię c  te j  w y tw ó rc z o ś c i  n a z e w n ą tr z  m ia ła b y  w s z e lk ie  
w id o k i  p o w o d z e n ia , g d y b y  n ie  w y s o k a , ze w z g lę d u  n a  
cło , k a l k u la c j a  s u ro w c a .

„N ie  je s t  to  f a k t  g o d n y  z le k c e w a ż e n ia ,  g d y  s ię  
zw a ż y , że n ie k tó r e  p a ń s tw a  o ś c ie n n e  e ty k ie ty  s p r o ­
w a d z a ją  w y łą c z n ie  z z a g ra n ic y .  K ra jo w e  f a b r y k i  e ty ­
k ie t ,  p r a g n ą c  s k o r z y s ta ć  z te j p o m y ś ln e j  n a z e w n ą tr z  
k o n ju n k tu r y ,  l ic z ą  n a  p o m o c  r z ą d u ,  k tó r e g o  i n t e r ­
w e n c ja  m o ż e  n a d a ć  u  n a s  p rz e m y s ło w i e ty k ie c ia r s k ie -  
m u  c h a r a k t e r  w y b i tn ie  e k s p a n s y w n y .

P o z o s ta w ie n ie  f a b r y k a c j i  e ty k ie t  w  d o ty c h c z a so -  
w e m  p o ło ż e n iu  n ie ty lk o  u n ie m o ż l iw iło b y  e k s p a n s ję  
n a z e w n ą trz ,  a le  m o g ło b y  g ro z ić  n a  r y n k u  k r a jo w e m  
k a ta s t ro if a ln e m i n a s tę p s tw a m i .  R y n e k  b o w ie m  w e ­
w n ę tr z n y  n ie  z a b e z p ie c z a  f a b ry k o m  k r a jo w y m  d o s ta ­
te c z n e g o  o d b io r u  p r o d u k c j i ,  do  k tó r e j  s ą  p r z y s to s o ­
w a n e  —  z w ła sz c z a , że e ty k ie ty  z a g r a n ic z n e  p r z e d o s ta ­
j ą  s ię  do  n a s  d ro g ą  n ie le g a ln ą  ja k o  „ p ró b y  b ez  w a r ­
to śc i" .

„M aso w e  n ie w y p ła c a ln o ś c i  o d b io rc ó w  i n ie p o ­
m y ś ln a  k o n j u n k t u r a  o s ła b ia ją  z d o ln o ś c i p r o d u k ty w n e  
te j f a b r y k a c j i .  P o d trz y m y w a n ie  w ię c  s ta w e k  d o ty c h ­
c z a s o w y c h  w  s to s u n k u  do  n a jn ie z b ę d n ie js z e g o  s u r o w ­
ca., s ta w iła  p r z e d s ię b io rc ó w  w  o b lic z u  a l te r n a ty w y :  
u z y s k a n ia  r y n k u  z b y tu  lu b  l ik w id o w a n ia  w a r s z ta tó w  
p ra c y .
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„Dlatego w poszuk iw aniu  sposobów zapobiegnię­
c ia  grożącej ka tastro fie , i polecając opiece rząd u  te 
zan iedbaną w ytw órczość, fab rykanci etyk ie t w y tła ­
czanych jak n a ju s iln ie j p roszą by rząd  uchw alić  r a ­
czył przyznanie d la 6-ciu w arszaw sk ich  fab ryk  e tykiet 
w ytłaczanych, ulgow ych staw ek  celnych dla k on tyn ­
g en tu  p ap ie ru  złoconego w ilości 7000 kg.

M em orjał powyższy podp isały  następu jące  wy­
tw órn ie  e tykiet w ytłaczanych: J. Hirszowicz, W arsza­
wa, ul. C hłodna 14, L eonard  Ja rzy n a  i Syn, W arszaw a 
ul. M arjensztad  16, S. N eum an, W arszaw a, Nowo­
lipie 80. J. P u g et i S-wie, W arszaw a M arjensztad t 16, 
R om uald  Szymczyk, Sukc., W arszaw a, ul. Z łota 8. 
„Zago“, W arszaw a, ul. Chłodna 43.

S ytu acja  w  p ap iern ictw ie  w  P o lsce .
Obecna sy tu ac ja  n a  po lsk im  ry n k u  papiern iczym  

u leg ła  dalszem u pogorszeniu. N iem al w szystkie 
fabryk i p racu ją  obecnie n a  sk ład , w sku tek  czego za­
pasy  z każdym  dniem  w z ras ta ją  i osiągnęły  już b a r­
dzo w ysoką cyfrę.

Jeśli obecny s tan  rzeczy będzie trw a ł dłużej, 
w iększość fab ry k  będzie zm uszona un ieruchom ić 
pew ną ilość m aszyn lub przejść n a  dwie zm iany. 
D otkliw y kryzys przeżyw a p ro d u k c ja  p ap ieru  drzew ­
nego.

P o k aźn ą  bolączkę p rzem ysłu  papierniczego s ta ­
now i przyw óz p ap ie ru  zagranicznego', k tó ry  w  r. 1929 
w ynosił 20 150 tonu , w artości 31 m iljonów  złotych.

Zachodzi obaw a, że z chw ilą  pod p isan ia  t r a k ta ­
tu  handlow ego z Rzeszą nieem iecką i udzie len ia  jej 
k lau zu li najw iększego uprzyw ile jow ania, im port ten 
jeszcze wzrośnie.

Z filatelistyki

Powódź nowych znaczków we W łoszech. W łoskie u rzę­
dowe b iu ro  in fo rm acy jne w Rzym ie doniosło, że w łoska 
ra d a  m in is te r ja ln a  p rzy ję ła  p ro je k t u s taw y  w p rzedm io ­
cie w ydan ia  szeregu  znaczków  pam iątkow ych . W ydane zo- 
zo s tan ą  znaczki n as tęp u jące : znaczek n a  u p am ię tn ien ie
2 000-letniej rocznicy  u rodzin  W irg iliusza , dale j znaczek 
p am ią tk o w y  z okazji ś lu b u  nas tępcy  tro n u  (z d o p ła tą  n a  
rzecz Czerwonego Krzyża), dale j znaczek  p am ią tk o w y  s tu ­
le tn ie j rocznicy zgonu F rancesco  F erru cc io sa  i w reszcie 
znaczek p ropagandow y z podobizną Dantego.

Pięćdziesiąt funtów  szterlingów  za znaczek pocztowy.
N iedaw no tem u  sp rzedano  n a  p rze ta rg u  w Londynie za 
50 fu n tó w  sz terlingów  s łynny  czarny  znaczek pocztow y no ­
m in a ln e j w arto śc i 1 penny , k tó ry  w ro k u  1840 puszczono 
w  obieg jak o  p ierw szy  znaczek  pocztow y w  A nglji. Z na­
czek ten  był w d n iu  2 m a ja  1840 r. ostem plow any  w B ath, 
gdy w ed ług  rozpo rządzen ia  z d n ia  22 k w ie tn ia  tegoż roku  
p ierw sze znaczk i puszczone być m ia ły  w ru ch  urzędow y 
dopiero  z dn iem  6 m a ja  1840 roku . Ten p ierw szy  przez 
pocztę uży ty  znaczek  był w ięc do pew nego s to p n ia  w n ie­
w łaściw y sposób użyty . W  rogach  znaczka zn a jd u jące  się 
litery  AA dow odzą, że znaczek  ten  był pierw szym  znacz­
k iem  z całego a rk u sz a . (X)

f  irm a drukarska na znaczkach pocztowych. P odanie 
m iejscow ości d ru k u  i f irm y  d ru k a rsk ie j n a  znaczkach  
pocztow ych n as tąp iło  po w ielu  la ta c h  zaprow adzen ia  
znaczków  pocztow ych do fra n k o w a n ia  listów . Z razu  d ru ­
k a rn ia , k tó ra  w y k o n a ła  znaczki, p o d aw a ła  sw ą firm ę n a  
b rzegach  znaczka. Dopiero w  1907 ro k u  zapoczątkow ała  
re p u b lik a  S an  M arino podaw ać m iejsce d ru k u  — O fficina 
C alcografica I ta l ia n a  R om a — n a  znaczku  listow ym . W  jej 
ślady  w stąp iły  w  1920 ro k u  Jugosław ja , B elgja, W łochy, 
G recja, H iszp an ja  i R u m u n ja . Św iatow ej sław y  d ru k a r ­
nie, k tó re  sw ą firm ę u ja w n ia ją  n a  znaczkach  i w y k o n u ją  
znaczki pocztowe d la  w ielu  k rajów , są n as tęp u jące : „Am e­
rica n  B ank  Note C. New York", f irm a  „B radburg , W ilk in - 
son & Co. London", k tó re j firm ę spo tykać m ożna n a  w y­
d a n iu  znaczków  B yrona w  G recji 1924 roku , dale j f irm a  
„W aterlow  & Sons, London". W  o sta tn im  czasie w y k o n a­
ła  d ru k a rn ia  V an g ira rd  w  P a ry żu  znaczki he liograw uro- 
we, n ap rz y k ład  d la  R u m u n ji i Z agłęb ia n ad  S aarą , n a  k tó ­
rych  u m ieśc iła  sw ą firm ę. (X)

Wiadomości z firm
W ielkopolska Papiernia, Sp. Akc. Bydgoszcz. Z ało ­

żona w  ro k u  1920 i przez szereg la t dobrze się ro z w ija ją ­
ca  W ielkopo lska P a p ie rn ia  Sp. Akc. w Bydgoszczy, na 
Czyżkówku, zgłosiła w p oczą tku  m a rc a  w niosek o nadzó r 
sądow y. Z ebran ie w ierzycieli w yznaczone je st n a  27-go 
m a rc a  1930 r.

Pierw sza Polska Fabryka Papieru Falistego i Karto­
nów Fr. D urczew ski w  Rawiczu, za s tą p io n a  przez ad w o k a­
ta  B orkow skiego w  R aw iczu, w n iosła  o udzielen ie  jej od­
roczen ia  w yp łat. Do rozpoznan ia  w niosku  tego i pow zię­
cia uchw ały , czy odroczenia w y p ła t należy  udzielić, Sąd 
P ow iatow y w R aw iczu w yznaczył te rm in  n a  27 m a rc a  1930
0 godz. 12, pokój 9, w  tam te jszy m  Sądzie. W te rm in ie  
tym  m ogą w ierzyciele wyżej w ym ienionej f irm y  jaw ić  się 
n a  rozp raw ie  w  celu u d zie len ia  sądow i w yjaśn ień .

A. K łossow ski i S-ka, fabryka galanterji celuloidowej, 
Poznań. Do re je s tru  hand low ego  S ądu  G rodzkiego w Poz­
n an iu  w pisano  d n ia  12 lu tego  1930 r. firm ę A. K łossow ski
1 S-ka, fa b ry k a  g a la n te r j i celuloidow ej, P oznań . W łaśc i­
c ielam i są m a ło le tn i A leksander K łossow ski, u staw ow y 
zastępca H ieron im  K łossow ski, kupiec, i W alen ty  Soiń- 
ski, kupiec, obaj z P o zn an ia . Ja w n a  spó łka h an d lo w a  roz­
poczęła swe czynności d n ia  1 k w ie tn ia  1929 r. Do zas tęp ­
stw a  spółki są  upow ażn ien i w spólnicy  sam odzieln ie.

Zabawkarskie Zakłady Przem ysłow e F. i M. Pinczew-
ski. W ydział C yw ilny S ądu  O kręgowego w K aliszu og ła­
sza, że ad w o k a t M. D ancyger w im ien iu  firm : „F ab ry k a  
L alek  A. P inczew ski", oraz „Z abaw karsk ie  Z ak łady  P rze­
m ysłow e F. i M. Pinczew scy", m ający ch  sw oje siedziby 
w  O patów ku, po w ia tu  K aliskiego, w  dn iu  27 lu tego  1930 r. 
w y stąp ił p rzed  S ądem  O kręgow ym  w K aliszu  z żądan iem  
udzie len ia  w ym ienionym  firm om  nad zo ru  sądowego, ce­
lem zapobiegnięciu  upad łości i odroczenia w y p ła t n a  
okres 3 m iesięcy. T erm in  do ro zp o zn aw an ia  sp raw y  zo­
s ta ł w yznaczony n a  dzień  26 m a rc a  1930 r. o godzinie 9-ej 
rano, w k tó ry m  to  te rm in ie  za in te re so w an i w ierzyciele 
m ogą złożyć sw oje w y jaśn ien ia .

O statn i m n te rja l red ak cy jn y  p rzy jm u je  s ię  do pon iedziałku  godz. 18-tej. 
P rzed ruk  a rty k u łó w  dozw olony ty lko  za zgodą red ak c ii — ca łego  re sz tu jące g o  
m a te rja łu  in fo rm acy jnego  w  naszom  s ło w abrzm ien iu  ty lko  z a  podaniem  źród ła .

O g ł o s z e n i a : >/i s tro n a  100 zł, */2 s tr .  50 zł, */4 s tr . 
25 zł, V8 s tr .  12.50 zł, ‘/i« s tr .  (>.25 zł, '/32 s tr .  3.25 zl. 
Na s tr .  I. okładki 100%, na s tro n ie  II, III 1 IV Oki.

w ięcej. Dla poszu k u jący ch  posad 50°/r 
opu stu . N um ery okazow e 1 dow odow e opłaca się . 
' larlOMZenia o rz y im ire s ie  do poniedziałku godz. 9. r.

P rzed p łata  k w arta ln a  6 .0 0  zl, 
m iesięczn a  2 .0 0  z l , z  d o sta w ą  do

W y d aw ca : K orporacja  Zakładów  G raficznych i W y­
daw niczych  na W o;ew ództw o P oznańsk ie  z siedziba 
w Poznaniu , ul. M asz ta la rsk a  8. Telelon Nr. 25-55. 
Uedakt-or naczelny  i o dpow iedz ia lny : Teodor Kryg 

! w P oznaniu.

d om u . Numer p o fed y ń c zy  5 0 g r .

Czcionkami Drukarni uolskiei Sp. Akc. w Poznaniu, s w .  Marcin 7u,


